elina tabel« 
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NOWINY CODZIENNE 


Min. Ciano przypominał w Hiszpanii 


lajne zobowiązania wobec Włoch 


Hiszpania chce wypiątać się z przyrzeczeń 


, PAREZ, 21.7. W związku z o0- 
tatnią wizytą min. Ciano w Hi- 
Szpanii informują nas tutaj, że m. 
In. wyjazd min. Ciano miał na 
SOB przypomnienie wykonania 
“auzul ukladu włosko hiszpań- 
"zlego. Jak wiadomo państwa osi 
postanowiły przeznaczyć do zwią- 
zania z osią stosunki hiszpańsko- 
włoskie, 
tuje SIę współpraca wlosko * hi- 
Szpańska, która została ujęta w 
ramy traktatów. 


Pierwszy układ został zawarty 
5 sierpnia 1933 


i ustalał zasad 

FEB, Panstw osi dla Pikżnaśi. 
ke układ został zawarty 7 
ia w 1937 r, j ustalał szczegółowo 
chniczne w wspòôldziala- 
przyjaźni i 


Wed} j 
ug Wiarogodnych wisdo- 


TE 


ASCI SWOJEJ 
GI“ 


toteż już od 1933 r. da-! 


mości, pakt ten zawierał szereg 
tajnych klauzul, podpisanych 
przez gen. Franco i Mussoliniego. 
Podajemy niektóre z nich: punkt 
7 głosi, że gen. Franco zobowiązu- 
je się 

„do zorganizowania państwa naro- 
dowo - syndykalistycznego, kierując 
się wg. ideologii politycznej, ekono- 
micznej, kulturalnej i socjalnej pań- 
stwa faszystowskiego.” 


Paragraf 11 układu zobowiązuje 
gen. Franco do współdziałania z 
Włochami w akcji propagandowej 
w Afryce, szczególnie wśród wy- 
znawców islamu. Paragraf 12 mó- 
wi o współdziałaniu w krajach © 
ustroju marksistowskim. 

W paragrafie 16 gen. Franco wy 
raża zgodę na przystąpienie do 
paktu przyjażni i pomocy państw 
osi. 

Punkt 17 odnosi się do Portu- 
galii i zobowiązuje Hiszpanię do 
pozyskania tego kraju dla osi o- 


mma c 
WSZYSC 


ZYDZI TUTEJSI (LITEWSCY) 
WSPÓŁCZUCI A DLA MINIONEGO W POL- 
„(KOŚCIUSZKO WSKIEGO) I PRZEWAŻNIE 


WCALE 


ŚWIADCZYLI NAM (ROSJAĄ- 


Repnin 
Walka rycerzy polskich z kozakami 


MOSKWA, 
odbyły Se w 
wonym Placu 
na i członków 
dzień kultury 


21. 7, We wtorek 
Moskwie na Czer- 
w obecności Stali- 
rządu sowieckiego 


fizycznej 
a, »CZrnej, Uroczy- 
SCI 1 zawody, Jakie odbyły sią 


w tym dniu, i ; 
Monstracjı Zi Se de- 
a placu zebrało sin 

tysięcy gimnastyków ; lekko. a 
tow wśród nich 1.200 w i 
Delegacje wszystkich sad 
defilowały w narodowych ar 
Jach ze swoją orkiestrą. Od e 
stra złożona z 100 musyana 
wykonała kantatę Stalina. a i 
stępnie przy dźwiękach barak. 
delegacja ukraińska a 


wykonała | 


Demonstracje w Moskwie 


widowisko, mające charakter ści- 
śle polityczny. 

Na „Czerwonym Placu został 
ustawiony z płótna i kartonu za- 
mek polski z XVI w. z którego 
wyszli rycerze polscy w strojach 
XVI w., zaatakowali ich zaporoż- 
cy kozacy, którzy po zawziętej 
walce odnieśli naturalnie zwycię- 
stwo, następnie odbyła się walka 
1918 r, w której ukraińscy ro- 
botnicy i chłopi pokonali Niem- 
cow, wyobrażających germański 
interwencjonizm. Następnie zo- 
stał odśpiewany hymn. w którym 
powtarzał się refren .do tej pory 
tylko we śnie można było zoba- 


czyc 


raz przeciwdziałania w nim inte- 
resom sprzecznym z państwami 
osi. 


WSPÓŁPRACA 
MILITARNA 


Par. 20 zapewnia dowództwu 
wojskowemu Włoch swobodę po- 
dejmowania prac dla obrony pań- 
stwa na wszystkich terytoriach 
Hiszpanii, a par. 22 mówi o zor- 
ganizowaniu przez Włochy przę- 
mysłu wojennego. 

Punkty od 24 — 29 ujmują 
współpracę Hiszpanii i Włoch na 
wypadek wojny, mówiąc o ewen- 
tualności stanowiska neutralnego 
wzgl. pomocy czynnej na wypa- 
dek wojny. W czwartym punkcie 
par. 24 czytamy: E 

„Na żądanie rządu włoskiego pañ- 

stwo hiszpańskie zadekiaruje się jako 

j będące A „stanie „wojny. z państwami 

' nieprzyjacielskimi państwa  faszy. 
' stowskiego”. 

W drugim ustępie par. 25 jest 
zobowiązanie tej samej pomocy na 
wypadek wypowiedzenia wojny 
przez Włochy dla obrony swego 
terytorium czy też na skutek od- 
mowy zadośćuczynienia rewindy- 
kacjom terytorialnym lub polity- 
cznym włoskim. 


BAZY ŚRÓDZIEMNO- 
MORSKIE 


Wreszcie w par. 28 znajdujemy 
ustalenie praw hegemonii włos- 
ko hiszpańskiej na Morzu Śród- 
ziemnym w płn. Afryce oraz spra- 
wę okupacji przez oba państwa 
baz śródziemnomorskich czy też 
terytoriów północno - afrykań- 
skich, obecnie zajętych przez pań- 
stwa wrogie Włochom. 


Nr. 2141 A 


WARSZAWA 


Rok XIV 


(JEDNAK TRUDNOŚCI 

Według opinii kół francuskich 
min. Ciano dlatego omawiał tajne 
zobowiązania Hiszpanii wobec 
Włoch, ponieważ gen. Franco wy- 
sunął trudność realizacji zawar- 
tych w pakcie postulatów. Jak gło 
sza oficjalne wiadomości wizyta 
min. Ciano nie dała żadnych po* 
zytywnych wyników. Wobec jed- 
nak istnienia tajnych klauzuł Wło- 
chy będą miały dalsze możli wości 
nacisku na Hiszpanię. Akcja 
marsz. Petain'a wywołała już je- 
dnak pewne zmiany w stosunkach 
włosko - hiszpańskich i nie wia- 
domo czy nie przeciwstawi się 
dalszej współpracy z pozytywnym 
wynikiem. 


— OZ DI OE O a a a aa 


GDAŃSK, 21. 7. Wiadomość o 
,zastrzeleniu polskiego strażnika 
! granicznego przez hitlerowców 
gdańskich wywołała ogromną pa 
nikę wśród ludności gdańskiej. 
Gdańszczanie, żyjący w ciągłej 
niepewności i przestrachu przy- 
puszczali, że nowa ta prowokacja 
hitlerowców gdańskich pocią- 
gnąć może za sobą nieobliczalne 
skutki. Ludność, zwłaszcza z miej 
scowości przygranicznych, rozpo 
częła przygotowania do ucieczki 
do Polski, 


km a 
Na wszys 


ZNIWA W CAŁEJ PEŁNI 


cz | W 
tkich ziemiach Rzeczyp ospolitej żniwa w pełni. 


` 
+" =" 


Piękna 
pogoda sprzyja bogatym zbiorom. Na zdjęciu zniwiarze przy swej 
znojnej pracy. 


Optymizm w Tokio 
po trzeciej rozmowie Craigie — Arita 


TOKIO, 21.7. Jak donosi „Agencja | dań z przebiegu antyangielskich ma. 


Domei“ na podstawie 


informacji ze , nifestacyj, organizowanych pod ha 


źródeł oficjalnych, poranna konferen- słem nieustępliwości wobec postula- 


cja min. Arity z ambasadorem W. Bry tów W. Brytanii i likwidacji 


upraw- 


tanii sir Robertem Craigiem przez o- , nień na Dalekim Wschodzie. 


mówienie zagadnień ogólnych, przy- 
gotowała grunt do omówienia poszcze 
gólnych problemów interesujących Ja 
ponię i Anglię, a przede wszystkim 
„Spraw Tsientsinu*. 

Min. Arita złoży raport z przebiegu 
„rozmów na posiedzeniu gabinetu, któ 
ry zbierze się w sobotę z rana, Rów- 
nież sir Robert Graigie spodziewa się 
otrzymać w sobotę nowe instrukcje, 
co stworzy warunki 
szych pertraktacji, być może jeszcze 
tego samego dnia. 

Jednocześnie z optymistycznymi su- 
| gestiami co do atmosfery i wyników 


obszernych i szczegółowych Sprawoz- 


Narodowi socjaliści, widząc te 
paniczne nastroje, rozpoczęli ak- 


do podjęcia dal- przybył ze Stanów Zjednoczo- 


I 


rozmów brytyjsko - japońskich, Agen | lami Anglii. 
cja Domei nie zaprzestaje publikacji | 


| 


e w Londynie 


©Benesz y 


LONDYN, 21.7. Były prezy- 
dent Czecho-Słowacji, Benesz, 


nych do Londynu. Benesz ma 
nawiązać szereg politycznych 
kontaktów z politycznymi ko- 


Zdenerwowanie wśród hitlerowców, panika wśród ludności 


Spisek rewolucyjny 


wykryto w Gdańsku 


areszto- 
opozycji. 


przeprowadzić masowy 
wania wśrod utajonej 


cję uspakajającą, informując, że | przy czym aresztować miano po 


Senat Gdański wyraził Rządowi 
Polskiemu wyrazy: ubolewania. 
Wiadomość ta dopiero przyniosła 
uspokojenie. 


Nazwisko zabójcy, który jest 


urzędnikiem celnym brzmi Stein. 
Nazwisk towarzyszących mu 
szturmowców nie zdołano do- 
tychczas ustalić. 

| Dziś krążą uporczywe  pogło- 
ski, że policja gdańska miała 


Londyn daży 


Do przyśpieszenia decyzyj 


przed 4-tym sierpnia b. r. 


LONDYN, 21.7. 
kołach politycznych twierdzą, 


Wojna z Japonią postanowiona! 


wosk, „+ TSACYINE pogłoski w Moskwie 


. Duże wraże- 
depa wolało tu mianowanie je- 
„dk zak „sa Woroszyłowa, 
Ber =: ownodowodzącym woj- 
WE ekimi na Dalekim 
Th zie. Kulik natychmiast po 

: acji odleciał samolotem do 


noni) WoStoku. Uważają tu, że 
na i - j 
Kremi cja Kulika oznacza, iż 


nią, postanowił wojnę z Japo- | 

rażą tu poza tym pogłoski, że 

stana E „A; Mischód odchodzą nieu- | 

riałów, wielkie transporty mate- 

din wojennych, przede wszyst- 
said i samołotów. 

UOR GA Konflikt, pow- 


Coraz cieplej 


Przewjd 


be w. à urzenia typu kłebia 
w. Deau dnia Sklonność dn | 
=. = z s nych opadów. Tempe 


.5cowe, st. stabe wiatry miej 


staly między władzami japoński- 


mi i zarządem japońskiego kon- 
cernu eksploatującego kopalnie 
węgla i nafty na Północnym Sa- 
chalinie na tle wyroku miejsco- 
wego sądu Sowieckiego uległ pe- 
wnemu zaostrzeniu. i 

Rvecznik japońskiego 
stwa spraw zagranicznych oś- 
wiadczył dziś, że zdaniem rządu 
Japońskiego władze sowieckie da- 


minister- 


[3 do gospodarczego zniszczenia 


przedsiębiorstw japońskich. Rze- 
cznik przyłącza się do stanowiska 
admiralicji, że władze sowieckie 
Świadomie zmierzają wprost do 
wygłodzenia robotników koncer- 
nu, odczuwających obecnie po- 
ważny brak środków żywnościo- 
wych. 

Taki stan rzeczy, zdaniem rze- 
cznika, jest nie do utrzymania. 


O 


Muszanow na audiencji 
u króla Jerzego VI 


LONDYN, 24. 7. Przewodniczą- 
cy bułgarskiego sobrania Musza- 
now, który spędził kilka dni w 
Londynie, wyjedzie dzisiaj popo- 
łudniu do Paryża, gdzie zostanie 
brzyjęty przez Premiera Daladier 
I min, Herriota, którego gościem 
będzie Podczas week-endu. 

Podczas pobytu w londynie 
Muszanow przeprowadzi! szereg 


rozmów z osobistościami ze $wla- 
ta rządowego i parlamentarnego- 
M. in. Muszanow odbył rozmowy 
z lordem Halifaxem i radcą eko- 
nomicznym rządu sir Frederick 
Leit Ross, Chociaż wizyta p. Mu- 
szanowa miała charakter ściśle 
prywatny, został on przyjęty przez 
króła w pałacu Buckingham. 


W tutejszych | brytyjskiego postanowiono konty- | 
j że nuować rokowania z Rosją do czynnikiem, który dąży do jak naj 
takich bohaterów jak my”. na ostatnim posiedzeniu gabinetu | dnia odroczenia sesji parlamen- | szybszego rozstrzygnięcia sprawy 
I tu, t. j. do dnia 4 sierpnia b. r. O 
ileby do tego czasu porozumienie | 
w sprawie paktu trzech nie zosta- , 


lo osiągnięte, rząd brytyjski przer 
wie rokowania z Rosją. 


Postanowiono dążyć do zawar- 


cia porozumienia, ale stanowczo 
odrzucić propozycje Rosji, doty- 
czące t. zw. agresji pośredniej. 
Ponadto rząd brytyjski nie chce 
zgodzić się na proponowane o- 
Statnio przez Moskwę nawiązanie 
natychmiastowe rozmów między 
sztabami wojskowymi 
Francji i Sowietów. 

W związku z ostatnimi propozy 
cjami Moskwy, odbywają się na- 
rady między rządami francuskim 
i angielskim. co opóźniło wysłanie 
nowych instrukcji dla amabasado 
rów państw zachodnick 


4 
| 


Emigracja żydów | 
z „protektoratu“ 


PRAGA, 21. 7. Protektor 
Rzeszy von Neurath utworzył 
centralny urząd dla emigracji 
żydowskiej, powołując na jego 

jczoło dyrektora Stahleckera, 
aiy Żydzi, pragnący wy-; 
emigrować z terenu protekto- 
ratu, muszą uzyskać zezwole- 
nie tego urzędu. 


5 WWE , = 


| układu trzech mocarstw. 


Anglii, 


W obecnej sytuacji Anglia jest 


Rząd 
brytyjski jest zdania, że nie moż- 
na pozwolić na dalsze przeciąga- 
nie się i tak już za długo trwaja- 
cych pertraktacji, wobec czego, 
bez względu na ich wynik, rozmo- 
wy muszą być zakończone w cią- 
| gu lipca. 


| Surowa kontrola listów 


dobno około 100 osób. Jednocze- 
śnie przeprowadzono rewizje w 
wyniku których znaleziono różne 
go rodzaju broń jak: karabiny. 
karabiny maszynowe, amunicję, 
granaty ręczne i materiały wybu 
chowe. Wprawdzie komunikat o- 
ficjalny podaje liczbę aresztowa 
nych osób na 20, ale według ogól 
nej opinii istnieje tendencja do 
zmniejszania znaczenia obecnych 
aresztowań. 

Krążą tu uporczywe pogłoski, 
że wykryto formalny spisek, któ 
ry miał na celu dokonanie prze- 
wrotu w Gdańsku. Rewolta mia- 
ła być poprzedzona akcją terro- 
rystyczną, przy czym pierwszym 
występem spiskowców miało być 
wysadzenie w powietrze gazow- 
ni. 

Masowo rozpowszechniana jest 
ulotka antyhitlerowska, która za 
tytułowana jest ..Chcemy pozo- 
stać Wolnym Miastem*. Ulotka 
ta wywołała duże zdenerwowa- 
nie władz, które wydały rozporzą 
dzenie, nakazujące energiczne 
przeciwdziałanie dalszemu jej roz 
powszechnianiu. 
= = 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


| w Trzeciej Rzeszy 


LONDYN, 21. 7. Agencja Reu- 
| tera dowiaduje się z Metzu, że 
|wszelka korespondencja przyby- 
'wająca do Niemiec z Francji lub 
Anglii poddawana jest w nie- 
,mieckich urzędach pocztowych 
na zachodniej granicy Rzeszy nie 
zwykle surowej kontroli. 
Wszystkie listy są prześwietla 
ne i w razie najmniejszych po- 
dejrzeń, że zawierac mogą wiado 
mości o charakterze politycznym 
— otwierane i konfiskowane. 
Podobna kontrola stosowana 
jest wobec listów wysyłanych z 
Rzeszy na zachód i dotyczy ona 
przede wszystkim  koresponden- 
cji, pochodzącej z okręgów Saa- 
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Złóż ofiare na F.0.N. | | 


ry, Akwizgranu, iXotonii i innych 
oślodków zachodnich Niemiec. 


Każdv dzień 


orzynosi obecnie 


olbrzymie zmiany, Zwłaszcza przy 
wyjeżdzie na wieś, gdzie gazet 
kupić nie można, zapewnić sobie 
należy regularną wysyłkę pisma. 
Jeśli jutro wyjeżdżasz ua urlop, 
dziś jeszcze zamów prenumeratę 
ABC. 
Prenumeratę 
jest zamawiać: 
W WARSZAWIE — telefoni- 
cznie 9309,38 (9-—16), osobiście w 
kantorze Marszałkowska 74 (8— | 
19), W CAŁEJ POLSCE — kartą 
zam.ówieniową, którą zamieszcza | 
my w dzisiejszym numerze, waj) 
Prenumerata ABC kosztuje | 
zł. 30 gr. miesiecznie, 


ABC najlepiej i 


a 


| EEE AE 


k] 
BŁORSE 
LIPIEC Wschód zachód 
3—42 19—41 
KSIĘŻYC 
Wschód Zachód 
11—15 22—4 
SOBOTA Dł. dnia  Uhyło Sąd okręgowy w Warszawie, 
15—59  0_—46|1ozpatrywal w czwartek 20 bm. 


Dziś: św. Marii Magdal. 
Jutro: św. Apolinarego 


NKATEW 


WIELKI: Nieczynny. = 
NARODOWY: „Święty Gaj”, 
NOWY: Nieczynny, 


POLSKI: Sztuka Stefana Krzywo. 
szewskiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną, 


LETNI. „Zgorszehie publiczne: 

MAŁY: Nieczynny. 

MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- 
ny. 

KAMERALNY: „Exposé pani mini- 
strowej'”. 

MALICKIEJ: Nieczynny. 

„8.15“: „Baron Kimmel" operetka 
Waltera Kęlle. 

ATENEUM; Komedia „Szczęśliwe 
dni*. AANO W 

BUFFO (Mokotowska 73): 
nieczynny. 

INSTYTUT REDUTY; O godz. 8 
w. „Haneczka i duch" —A. Bunscha 


Teatr 


Zbiórka na Ochotniczą 
Straż Pożarną 
w Drwalewie 


Ochotnicza Straż Pożarna w Drwa- 
pc pow, Grójeckiego przeprowadzi- 
dn. 29, 6. 39 r. kwestę uliczną, z 
której dochód przeznacza na zaku- 
pienie wozu rekwizytowego. Zebrano 
zł, 66,22. 
Za Zarząd 
M. UCIŃSK:i 
(sekretarz) 


REINA 


Informacje o filmach daozwolo- 
aych dla młodzieży tel. 7.11-25, 
HOLLYWOOD: „Dama z portre- 
" i rewia, 

ITALIA: „Moskiewskie noce*. 
JURATA: nieczynne. 

LOT: „W ogniu porcsków” i Praw- 
dziwy przyjaciel”, 

KOMETA: „Zakochana pani”. 

MARS: „Naga prawda” i dodatki. 

MIE! SIE: „Student z Oxfordu", 

,„, NAPOLEON: „Niebezpieczna mi 
łość*. 

OLZA: „Kobiety nad przepaścią” i 
„Takie są dziewczęta”. 

KINO PARAFII ŚW, ANDRZEJA: 
„Dzisiejsze czasy“. 

PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 
Nieczynne 

PANORAMA II (Nowy Świat 27): 
Grecja | Groty pod7iemne w Eyzies. 

PRAGA: „Francja czuwa“ i „Piętro 


wyżej“. 
PRASKIE OKO: Nieczynne. 
ROMA: „Katarzynka”, 
SOKÓŁ: „Klub kobiet" i „Wiosna 
w Paryżu”, 
STUDIO: nieczynne. 
ŚFIAT: „Pościg” i „Kocią muzyka” 


u 


a 


Poszukiwanie pracy 


Nauczycielka, ukończone semi 
narium, dwuletnia praktyka, refe- 
rencje, poszukuje posady. 

Oferty: „ABC“ Aleje Jerozolim- 
skie 121 sub. „Nauczycielka, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sensacyjny zwrot w procesie Poon 


o nadużycia w P. L. L. „Lot” 


Prokurator zrzekł się oskarżenia 


Dziatlika, lecz przeciwnie — wy- 
kazały niewiarygodne niepotządki 
i dezorganizację panującą w fir-' 
mie, których wynikiem były pasel 


sensacyjną sprawę o nadużycia w 
Polskich Liniach Lotniczych „Lot“ 
Na ławie oskarżonych zasiadł b.| ki — kasowe, któryeh ofiarą paść 
deklarant celny „Lótu* Mieczy- musiał w rezultacie oskarżony. | 
sław Dziatlik — pod zarzutem! Świadkowie zeznali, że Dziele, | 
sprzeniewierzemia sumy 10.000 zł.| przez którego ręce przeszło w cią-! 
na szkodę firmy, oraz klieńtów, | gu 5 lat urzędowania około 6 mi-- 
którzy za pośrednictwem „Lotu“ | ]jonów złotych — był jednocześnie | 
wysyłali lub sprowadzali towary z | deklarantem celnym, kierowni-! 


dwudziestu kilku świadków z wi-lłątwiał sprawy przesyłek krajo- 
cedyrektorem „Lotu“ p. H. Górec- wych, inkasował pieniądze, pilno- 
kim na czele. wał kolejności ekspedycji paczek. 


Zeznania świadków — jednak— | do samolotów i przeprowadzał | 
nie tylko nie potwierdziły winy 


Proces kolejarzy 
Oskarżonych o przywłaszczenie 


W piątek, dnia 21 b. m. na wo- szej instancji kolejarze Feliks 
kandzie Sądu Apelacyjnego w, Wiśniewski, Marian Wesołowski i 
Wóśwszawie znajdzie się niezmier- | Wincenty Słowak skazani zostali 
nie ważna sprawa kolejarzy, o- na kary od 6 do 8 mies. więzienia. 
skarżonych o przywłaszczenie Od wyroku tego odwołali się ska- 
stempli kopalnianych na stacji zani, w wyniku czego odbędzie się 
kol. Międzyrzec Podlaski. W pierw obecna rozprawa. 


Czy wprowadzony będzie | 
Zakaz reklamy alkoholu? 


nia w Polsce zakazu reklamowania al- 
koholu w jakiejkolwiek postaci, a w 
szczególności przez reklamy publicz- 
ne, Poza tym dornagają się oni skaso- 
wania jak najszybszego małych bute- 
lek z wódką t. zw. „setek“. 


W wykonaniu uchwał ostatniego 
Kongresu Antyalkoholowego opraco- 
wany został memoriał do Rządu w 
sprawie obostrzenia przepisów 0 
sprzedaży napojów alkoholowych. — 
Prohibicjoniści występują w pierw- 
szym rzędzie z projektem wprowadze- 


Dodatkowe kasy 
na dworcach warszawskich 


W związku z dużym napływem 
pasażerów do pociągów podmiej- 
skich w niedziele i dnie świąteczne, 
Dyrekcja okręgowa kolei państwo- | 
wych przypomina, że na st. Warsza 
wa Główna otwarte są dla sprzeda- 
ży biletów do tych pociggów rów- 
nież Kasy pociągów dalekobieżnych 
(wejście od ul, Chmielnej i od ul. 
Marszałkowskiej). Poza tym na 


jące na celu zaoszczędzenie publicz- 
ności. wyczekiwania w ostatniej 
chwili przed kasami kolejowymi. 


Ujęcie zabójcy 


policjanta 


skomplikowane czynności celne — 
na dworcach kolejowych. 


Po zbadaniu części świadków — 
w sprawie nastąpił sensacyjny 
zwrot, gdyż. prokurator Fitrsten- 
berg — zrzekł się oskarżenia i 
prosił o wydanie wyroku uniewin | 
niającego. Oskarżonego  brórił 
adw. Jerzy Kurcyusz. Sąd w tych: 
warunkach uwolnił Dziatlika od; 


CZE Nr. ZARA cze 


wśród szpiegów niemieckich 
Uciekają do Rzeszy 


LONDYN, 21. 7. Prasa angiel- | nych osób „Inteligence Service" 


ska poświęca dużo miejsca wia- 
domościomń o działalności szpie- 
gów niemieckich. Według donie- 
sień „Daily Herald" ostatnio sie- 
dem wybitnych osobistości nie- 
mieckich, które przebywały w An 
glii opuściły Wielką Brytanię i 
wróciły do Niemiec. Osobistości 
te należały do najlepszego towa- 
rzystwa węgierskiego i niemiec- 
kiego i przebywały od kilku lat w 
Londynie, utrzymując ścisły kon 
takt towarzyski z wybitnymi 


i 


roztoczyło opłekę nad osobami, 

które pozostawały w kontakcie z 

osobistościami niemieckimi. 
——z , 


Nowy dziennik 


nar.-socjalistyczny 
na Węgrzech 
BUDAPESZT. 21. 7. Dziś uka- 
zał się nowy dziennik narodowo - 
socjalistyczny „Magyar Ujsag“ 
Dziennik nie jest uzależniony od 


winy i kary. Zaznaczyć należy, że członkami świata politycznego w | krzyża strzelistego i reprezentuje 
zagranicy. Na rozprawę powołano | kjem wydziału przewozowego, za-| p. Dziatlik do sprawy przesiedział Londynie. 


w więzieniu 8 miesięcy. 


Podobno po wyjeździe podejrza 


odrębną frakcję węgierskich na- 
rodowych socjalistów. 


jem klacowym 


Nowa fala terroru w Rosji Sowieckiej 


W Zagłębiu Donieckim, będą- 
cym największym zagłębiem wę- ` 
glowym w Z. S. R. R. odbyła się w 
tych dniach przed trybunałem | 
wojskowym rozprawa przeciwko ` 
górnikowi Timóchonowi, oskarżo* 
nemu o t. zw. „bandytyzm poli- ` 
tyczny“ i uprawianie terroru | 
przeciwsowieckiego. Górnik Ti. 
mochin skazany został na karę, 
śmierci jako niebezpieczny wróg 
klasowy. | 

Ta krótka wiądomość rzuca nie- | 
zwykle charakterystyczne światło 
na sprawę robotniczą w Z. S. R. | 
R. Robotnik — górnik jest wed- 
ług sentencji wyroku trybunału 
sowieckiego wrogiem klasowym i | 
uprawia akcję kontrrewolucyjną | 
i terrorystyczną. Już samo skoja- | 
rzenie pojęć „robotnik i wróg kla- | 
sowy”, prowadzący akcję kontr- 
rewolucyjną stanowi wymowną 
ilustrację głębokich fermentów na 
odcinku robotniczym w państwie, 
którego konstytucja mówi, że jest 
państwem robotników, chłopów it, 
w ogóle rzesz pracujących. Dla-- 
tego też warto dokładniej prze-' 
analizować tę drobną sprawę ro- 
botnika sowieckiego Timochina, 
skazanego na karę śmierci, 

Robotnik Timochin pracowal w 


które każdy robotnik miał wyko. 
nać oraz obliezanie wydobytego 
przez każdego robotnika węgla. 

Takie nieporozumienia miał 
również Timochin, którego oskar- 
żono, iż podał o wynikach swej 
pracy fałszywe dane. Przy so- 
wieckim systemie utrzymywania 
robotników w stałym  mapięciu 
sprawa ta posłużyła jako sygnał 
do represji wobec Timochina. W 
miejscowym piśmie 
wiec“ potępiono  Timochina i 
zwrócono uwagę na jego niepra- 
wofńyślność polityczną. Oznacza- 
ło to, że wszystkie drogi egzysten- 
cji dla Timochina są zamknięte i, 
że będżie on usunięty z pracy, a 
na mocy nowego dekretu pozba- 
wiory nie tylko zarobków, ale 
mieszkania. 

W tych okolicznościach zrozpa- 
czóny Timóchin dokonał na re- 
daktora pisma „Stachanowiec”, 
Poetianewa, napadu, zabijając go 
na miejscit. Rezultat jest wiado- 
my — robotnik Timochin skaza- 


„Słachano- | 


} 


! lucja „sprawiedliwości“ 


l 


ny żostał przez sowiecki trybunał, 


wojskowy na karę Śmierci, jako 


wróg klasy robotniczej". 


| niebywały wprost rygór w 


Terror przeciwsowiecki i t. zw. 


akcja kontrrewolucyjna często 
stanowiła w dziejach Sowietów 


dworcu dla ruchu pociągów pod- 
miejskich (wejście od strony ul. 
Marszałkowskiej) uruchomione są 
w powyższe dnie dodatkowe kasy. 
Ogółem bilety do pociągów podmiej 
skich sprzedaje w niedziele į święta 
okóło 20 kas. 


W najbliższą niedzielę otwarte też 
będą dodatkowe kasy dla omawia- 
nego ruchu na st. Warszawa Wscho- 


dnia w nowym dworcu oraz w dwor | Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 
z Leszno 26, 


cu stąrym. 


Podróżni, nabywający bilety tygo 
dniowe, nie powinni przybywać po 
te bilety do kas w niedziele i święta 
w godzinach popołudniowych, gdyż 
wówczas jest największa frekwencja 
podróżnych. Kasy otrzymały bo- 
wiem obecnie zakaz sprzedaży bile- 
tów tygodniowych w tym właśnie 
czasie. Podróżni mają możność na- 
bywania tych biletów, ważnych od 
poniedziałku każdego tygodnia, już 
od piątku poprzedniego tygodnia. 
Bilety miesięczne można już naby- 
wać od 27 dnia poprzedniego miesią 
ca. 

W ien sposób ze strony kołei po- 
czyniono wszelkie udogodnienia, ma 


Przebudowa wału Potockiego 
między Cytadelą i ul. Krasińskiego 


Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego przystąpił do przebu- 
dowy wału Potockiego, na razie 
na odcinku między Cytadelą i ul. 
Krasińskiego. 

Dotychczasowy wał nie leżał na 
iinii regulacyjnej Wisły. Nowo- 
wzhoszony usypany będzie zgod- 
nie z zatwierdzonym planem przez 
co zyska się znaczne tereny chro- 


nione przed ewentualnymi wyle- 
wami rzeki. 

Nowobudowany wał będzie dwa 
tazy szerszy od obecnego i koło 
Cytadeli wysokość jego wynosić 
będzie ok. 7,5 m., nad zerowym 
poziomem lustra wody. Rozmiary 
nowego wału pozwolą ew. na prze 
prowadzenie na jego koronie dro- 
gi o charakterze spacerowym. * 


Antysanitarne warunki pracy 
w żsdowskich piekarniach Lublina 


ük) Wladze sanitarne w Lubii- 
iue i władze inspekcji pracy pro- 
wadzą od dluzszego czasu na tere- 
aie miasta ostre walkę z nieuczci” 
vymi piekarzami. tępiąc w piekar- 
uach bruń zatrudnianie nielet- 
nich i pracę ponad normę dzienną. 

Przed kilku dniami w rezuliacie 
ponownej lustracji piekarń kilsu 
właścicici: pociągnięto o odpowie 


dzialności karno - admin:s.racyj- | 


ych. 


Cnarakterystycznym momentem 
jest to. że w olbrzymiej większo- 
ści właściciele warsztatów piekart 
skich bądź to celujących w bru- 
dzie, bądź też zatrudniający po no 
cach dzieci są żydami. Nie jest to 
zjawisko nowe, ale posiada ono 
zawsze tę samą wymowę: wyzysk 
robotnika į dz.:eci oraz brud i nie- 
chlujstwo w zakładach pracy. 


| kopalni im. Papanińcew w Za- 
| głębiu Donieckim i na ogół wy- 
jkonywał dobrze swoje obowiązki. 


RYBNIK, 20, 7, Jak się dowiaduje- 
wy, został ujęty niedoszły zabójca 
przodownika policji Karola Szałszy. 


| Jest nim znany przestępca Surowiec. | W ostatnim jednak czasie na tle 


p m a A 
A ON 


W chwili aresztowania Surowiec po- 
turbował wywiadowcę policyjnego i 
| dzięki tylko szybko nadeslanej pomo- 
ki yei się groźnego zbira unieszko- 
dłiwić. 


znanego dekretu usztywniającego 
i zaostrzającego przepisy o pra- 


nistracją sowiecką w kopalniach 
węgla często dochodziło do nie- 
porozumień i zatargów. Główną 
przyczyną tych zatargów były wy- 
górówane normy produkcyjne, 


tel. 11-95-54, SĄ 
NAJLEPSZE! 


W stalowe] komorze bez powietrza 
Co przeżyła załoga „Thetis”? 


Eksperyment prof. Haldena 


LONDYN, 21. 7. Po czternastu ! szczelnej, stalowej kamerze, po- 
dniach śledztwa w sprawie kata- | zbawionej dopływu powietrza, ce- 
strofy „Thetis“, na podstawie ze-| lem eksperymentalnego stwietdze 
znań pozostałych przy życiu człon} nia, co działo się z załogą „Thetis“ 
ków załogi, eksperci sformułowalil po katastrofie. Sędzia Buckhali, 
szereg postulatów, mających zapo-| prowadzący śledtzwo, odroczył po 
biec w przyszłości katastrofom te. stępowanie śledcze, do czwartku, 
go rodzaju. gdyż dnia tego, jak przypuszczają 

W ciągu dnia dzisiejszego złożył | eksperci, moźna będzie określić da 
swe zeznania prof. Haldane, który | tę wydobycia zatopiotiego okrętu 
przed 14 i pół godzin przebywał w | podwodnego. 


Żoliborz zabiega 
O nową arterie komunikacyjną 


Ważnym wydarzeniem dla mie-| munikacji. Przebicie to nie stwa- 
szkańców Żoliborza było otwarcie | rza również dołączenia bezpośred- 
w grudniu 1938 r. nowej arterii | niego z pl. Bankowym i ul. Mar- 
stanowiącej przedłużenie ulicy Bo j szałkowską, ani też dalej w kie- 
nifraterskiej do pl. Krasińskich i| runku południowo zachodnim. 
ul. Miodowej. Nowoutworzona u- latego też nadal niezbędna 
lica ma szer. 28 m, z z czego 18 m.| jest nowa arteria, zaczynająca się 
przypada na jezdnie, a reszta na | od końca wiaduktu do początku ul. 
chodniki. Szerokość ta zabezpiecza | Marszałkowskiej, 
dostatecznie dobrą komunikację a 
dzielnic półnoćnych, aż do ul. Mio- | b ą 
5. Mowy dyrektor finansowy 

w Zarządzie Miejskim 


Nowomianowany  dyróktór De- 
partamentu w Min. Skarbu dr. 
Stanisław Kirkot obejmuje urzę- 
dowanie już w bież. tygodniu. Na 
miejsce dr. Kirkora na stanowi- 
sko dyrektora finansowego w f^- 
rządzie Miejskim w Warszawie 


Zdaniem mieszkańców  Żoliko- 
rza, w celu należytego wyzyskania | 
tej arterii należy jeszcze usunąć 
dwa zwężenia trasy przez zburze- 
nie dwóch domów. Rozwiąże to na 
leżycie zagadnienie komunikacji z 
pl. Krasińskich w kierunku połna- 
niowym. Nowa arteria nie rozwią- 
zuje jednak komunikacji dalej na| przychodzi dotychczasowy nacze|- 
południe, gdyż ani ul. Miodowa, | nik Wydziału w Min. Skarbu p. A. 
mająca miejsca szer. ok. 13 m, ani| K. Iwanko, który uchodzi za spe- 
też ul. Długa ze zwężeniem do 8|cjalistę od finansów komunal- 
m. nie zabezpieczaja dobrej ko- nych. 


cy pomiędzy robotnikami a admi- 


aktualne zagadnienie ze względu 
na swoje podłoże społeczne. W 
, pierwszych latach istnienia wła- 
dzy sowieckiej kontrrewolucjoni- 


stwa ZSRR przedstawiciele 
siadających warstw ludności o- 


stami byli w ujęciu ustawodaw- 
po- tragiczne położenie 


xOx 


raz inteligencja. Skazywano wów 
czas na karę śmierci byłych właś- 
cicieli ziemskich, byłych właści. 
cieli fabryk, kupców, adwokatów, 
lekarży, pisarzy, przedstawicieli 
duchówieństwa, zamożniejszych 
chłopów i t. d. 

Z kolei po zniszczeniu resztek 
warstw posiadających i inteligen- 
cji Kreml skierował ostrze swych 
represji na wieś. Rozprawiaro się 
z cała bezwzględnością z tymi 
włościanami, którzy żawdzięcza: 
jąc swojej pracy zdołali utrzymać 
swoje gospodarstwa na wyższym 
poziomie. W tym okresie szukano 
wśród chłopów kóntrrewolucjoni- 
stów i terrorystów. 

W ostatnich paru latach ewo- 
sowiec. 
kiej poszła w tym kierunku, że 
rozszerzyła pojęcie kontrrewolu- 
cjonisty i wroga klasowego lub 
wroga ludu na robotników. Już w 
końcu ub. roku rozpoczęły się re- 
presje przeciwko robotnikong a 
nowe podstawy polityki socjalnej 
zostaly sformułowane w specjal- 
nym dekrecie, wprowądzająćcym 
stó- 
sunku do robotników oraz ciężkie 
kary za naruszenia najdrobniej- 
sze nowych przepisów pracy. 

Tak wiec sprawa robotnika Ti- 
mochina, górnika z zagłębia Do- 
nieckiego, skazanego na karę 
śmierci przez sąd sowiecki, jest 
sprawą symboliczną. odsłaniającą 
proletariatu 
w ZSRR. 


Jugosławia przeciwstawia sie 
planom „osi“ na Bałkanach 


BIALOGRÓD, 21. 7. Mnożą się 
dowody, że Jugosławia nie chce 
wiązać się z osią Rzym — Berlin 
i skłania się coraz wyraźniej w 
stronę frontu pokoju. 

Duże wrażenie wywołało tu dzi 
siejsze oświadczenie min. Wuce- 
wicza, który podkreślił koniecz 
ność współpracy jugostuwiańsku= 


PARYŻ, 21. 7. W porcie La Ro- 
chelle zaczęto ładowanie na statek hi- 
szpański „Monte Albertia” skrzyń, 
zdedohowanycćh tam w Gżasie wojny 
domowej hiszpańskiej przez bank w 
Bilbaó. Skrzyrie te, żawierające nie 
tylko bankhóty, ale również depozyty 
osób prywatnych w postacj akcji, pa- 
pierów wartościowych i kosztowna” 
ści mają większą nawet wartość niż 
depozyt Złota barku hiszpańskiego w 
banku Francji, 


W środę odbyło się w sali po- 
siedzeń Izby Przemysłowo - Han- 
dłowej w Wilnie, uroczyste otwar- 
cie V. Międzynarodowych Targów 
i Futrzarskich. 


Na otwarcie przybyli m. in. woj. 
wileński, delegat Ministerstwa 
, Przemysłu i Handlu, oraz dyrek- 
jtor rady handlu zagranicznego z 
| Warszawy. 
| 
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Bo uroczystościach otwarcia na- 
. stąpiło zwiedzanie stoisk wystawo 
wych w liczbie 89, mieszczących 


| się na tetanie Targów Północnych. 
| Tegoroczne Targi Futrzarskie u” 


turaolucj w ranach ententy bał 
kański., Oświsdzzenie *o przy- 
jęte zostało przez opinię politycz- 
ną kraju z żywym zadowoleniem, 
jako jeszcze jeden dowód stanow“ 
czego przeciwstawiania się Jugo- 
sławii planom mocarstw osi, uwa- 
żających Bałkany za swój  „Le- 
bensraum'. 


Skarb wartości 10 miliardów fr. 
będzie zwrócony Hiszpanii 
Drogocenny ładunek statku „Monte Albertia" 


jszcze definitywnie zakończona przez 
sądy paryskie, Wartość zwróconych 
obecnie skrzyń obliczana jest na ok. 
10 miliardów frs. tak zwana sprawa 
skarbu w Bilbao będzie załatwiona o- 
statecznie za tydzień, Ostatecznym 
wyrokiem trybanalu paryskiego bg- 
dzie również rozstrzygnięta sprawa 
depozytu gwarancyjnego złota, ułożo- 
nego w bafku Francji. Ładowatić 
skrzyń na statek, odbywające się 
silną strażą, będzie trwało niem 


Sprawa tego depozytu nie została przez cały miesiąc. 


Targi futrzarskie w Wilnie 
zostały już otwarte 


rządzone zosiały przez nówoukón- 
stytuowane Towarzystwe Targów 
Futrzarskich. 


Zgon 


uczonego rumuńskiego 


W Jassacii zmarł w 63-im reku ły- 
cia znany uczony, profesor tamtejsżi” 
go uniwersytetu Mikołaj Costachesć? - 
Zmarły brał udział także w życiu Po” 
litycznym, piastując przed laty tekt 
ministra oświaty i godność rexćwn 
czącego senatu. 


m Nr. ŻZEB 


Nasze „ABC: 


0 przyszłość i honor 


Wywiad udzielony przez 
marszałka Edwarda Śmigłego 
Rydza dziennikarce amerykań 
skiej p. Mary Ileaton Vorse, 
odbił się nie tylko — głośnym 
echem w prasie niiędzynaro- 
dowej, wywołał również nie- 
zwykle głęboki oddźwięk w 
najszerszych sferach społeczeń 
stwa polskiego. 

Słowa Naczelnego Wodza: 
„Wyczerpiemy wszystkie me 
tody załatwienia kwestii Gdań 
ska w sposób pokojowy, ale o 
ile Niemcy trwać będą przy 
swoich planach Anschlussu, 
Polska podejmie walkę, na- 
wet gdyby miała się bić sama 
l bez sojuszników. Cały naród 
łest zgodny co do tego. Jest on 
gotów walczyć o niezawisłość 
Polski do ostatniego mężczyz- 
ny 1 do ostatniej kobiety, bo 
gdy mówimy, że będziemy się 
DC o (Gdańsk, rozumiemy 
przez to, że będziemy walczyć 
9 naszą niepodległość..." są 
stwierdzeniem niezłomnej wo- 
Il Narodu polskiego podjęcia 
walki orężnej w razie zagro- 


graa żywotnych interesów 
ansiwa Polskiego. 


pa a: 
POM zyciu narodów zdarzają 
od dag przełomowe, gdy 
dów, Jzii kierowników nawy 
Ez ża zależą nie tylko 
ak raj pokolenia, ale i 
! yszłošć całego kraju. Istnie 
ty wartości niewy- 
wę S* łóre nie mogą stano- 

* przediiolu żadnych tar- 


gów ; 
lach m Szacherek. W chwi- 
równ akich wahanie może być 
oznaczne z samobój- 
stwem. 
Ža : i 
te przes ženia obronne podję- 
niaka Polskę w pamiętnych 
prowadgec zc Sych i gotowość ı 
pomocy nia wojny nawet bez 


r Y sojuszni 
czzją męsk a. 
wała catke 


ów, były de- 
4, która spowodo- 
OWity zwrot w sytu- 
zynarodowej. Po raz 
łanne tendencje 

spotkały się 
í „nie“. Stanowi 
a > olski otworzyło oczy opi- 
ciom lWDacznej mocarstw za- 
a «7 która po Mona- 
Sata pozostawała pod grozą 
dhii E wzrostu potęgi Trze 
Pee Mora Po raz pierwszy 
x a niemieckie spotkały, 


ię ze sta $ 
nowa ZY S - 
wem. vm S przeci 
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gument siły, 

W budowie f 
napastniczego 
rolę czołową, 
nia i Francja 


| 
rontu przeciw- 
Polską odgrywa. 
a Wielka Bryta 


zrozumiały praw ` 


zamiarom 


i 


po- 
yw 
którą | 

Jak 
Mar- 
, Mnie ma 
l człowie- 
nie podzielałby tej 


„Naród Polski jest gotów 
nieść jak największe ofiar 
obronie swej wolności, 
odzyskał przed 20 laty, 
słusznie zaznaczył Pan 
szałek Śmigły - Rydz 
w Polsce ani jednego 
ka, który z 
wiary. 

Niezbędnym 
zwycięstwa jest jedność pomię 
azy armią, a narodem. Polska 
znajduje się w tym szczęśli- 
wym położeniu że posiada ar- 
mię. która jest chlubą i umiło 
waniem całego narodu. 

„W chwilach próby, które mo 
ze Już w niedalekiej przyszłoś 
© przejść nasz kraj, cały na- 
ród stanie się wielką armią, 
! podejmie walkę na śmierć | 
(„Życie o honor i przyszłość | 
l Jczyzny. | 

Nie tylko te pokolenia, któ- | 
re miały już zaszczyt walczyć 
o niepodległość Polski, lecz 
rownież te, które weszły w ży- 
EK Juz po odzyskaniu niepo- 

egłości, są gotowe złożyć jak 
uajcięższy podatek krwi w 
GRAC o zachowanie niepodle- 
gosci kraju. Walka ta będzie 
ME się o Wielką Polske, 
p órej wizja jest wyryta w ser 
cach wszystkich Polaków. 

Antoni Chrząszczewski | 


Złóż ofiare 
na F. O. N. 


warunkiem 
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Po mowie Marsz. Sm głego-Rydza 


ój Polski — świadectwem Siły 


Fałszywe rachuby niemieckie 


Spok 


_ (i.w.) Cała prasa 
swięca swe szpalty wywiadowi 
Marszaika Edwarda Rydza Śmi- 
głego, podkreślając, że jest on o- 
statecznym stwierdzeniem niezło- 
mmości polskiego stanowiska i je- 
szcze jednym ostrzeżeniem państw 
zaborczych. 

„MAŁY DZIENNIK“ pisze, że 
dzięki stanowczości i zdecydowa- 
niu możemy zdobyć się na spokój 
1 opanowanie, jakiego, brak na- 
szym przeciwnikom: 

w Mamy w dziejach naszych tra- 
dycje „wielkich zwycięstw  orężnych, 
także i zwycięstw nad Niemcami — i 
każdy Polak pała dziś gotowością 
stwierdzenia przelaniem krwi własnej 
że godzien jest wielkiego dziedzictwa 
|chwały, które mu przekazali przod- 
| kowie. A wreszcie świadomość, że się 
| walczy o swój byt, na śmierć i ży- 
į ce, potraja siły narodu, stapia go w 
| bryłę jednorodną, tak hartowną, że 
| żadna moc nie bedzie zdolna iozbić 
| jej ani też zelrzeć. 
| Stąd więc spokój nasz, jaki się ma 
i po powzięciu decyzji  srieodwołalnej, 
, spokój wynikły nie z naiwnej nieświa- 
i domości tego, co nam grozi, ale z 
twardej, męskiej stanowczości, nie po- 
zwalającej powracać do spraw Taz 
rozstrzygniętych. Wiemy, że próba 
zaczepienia Polski drogo by koszto- 
wała napastnika. F 

To samo zagadnienie porusza 
„GAZETA POLSKA“, która prze- 
strzega przed fałszywymi wnioska 
mi, jakie powierzchowni obserwa 
torzy mogliby wyciągnąć ze Spo-| 
koju panującego w Polsce: | 
„Niechaj nikogo też nie łudzi spo- 
kojne i zdyscyplinowane stanowisko 
społeczeństwa polskiego oraz po- 
wściągliwe stanewisko prasy i propagi 
gandy polskiej. Bo spokój ten jest wy-; 
nikiem determinacji, jaką daje raz, 
powzięta nieodwołalna decyzja. A po-, 
wściągliwość propagandy jest wyni- | 
kiem pogardy dla walki, prowadzonej 
za pomocą krzyku, oraz świadomości, 


polska po- 


| że zapału wojennego w narodzie pol- 
skim przy pomocy wrzaskliwej | 


pagandy budzić nie potrzebujemy”. 

Jakkolwiek nie potrzebujemy o- 
kawiać się błędnych wniosków u 
naszych wrogów, którzy tym bar- 
bardziej się sparzą, im więcej prze 
liczą się, winniśmy dbać o to, 2 
żadne pozory nie zasłoniły praw- 
dziwego naszego stanowiska wo- 
bec naszych przyjaciół: 

Pisze o tym „WARSZAWSKI 
DZIENNIK NARODOWY". 

„„„Należy przeto baczyć, aby sta. 
nowisko nasze nie uległo najmniejsze- 
mu zaciemnieniu i aby przeświadcze. 
nie o naszej gotowości podjęcia walki 


|w obronie żywotnych interesów na- 
rodu i państwa, przeświadczenie, któ- 


re w Polsce jest powszechne, nie prze- 
stawało być również powszechnym i 
poza jego granicami. 


DZIEŃ W POLITYCE: 


Z DYPLOMACJI 


xell - Bidlle. 
P. wicemin. Szembek przyjął char 
d'affaires tureckiego Basri Ri- 


ge 
zan, 

MIN. SZAULIS W POZNANIU 

Samochodem z Biskupina przybył 
do Poznania poseł litewski Szaulys w 
towarzystwie prof. dr. Puziansa, 
prof. dr. Krzywickiego i prof. dr. 
Antoniewicza, 

W. WITOS 
W WIERZCHOSLAWICACH 


D i A s 
centy Wierzehostawie przybył Win- 


kuracji w Truskawcu. 
CZYSTKA Ww STR. LUD. 


© pi 
t daoREk Stronnictwa Ludowego, 
Soki w 7 zepański, został zawie- 
prawach członkowskich 


DZIENNIKARZE LITE WSCY W 
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W Polsce bawił i 
Btewskich,. iłą przez blisko dwa 
kó 


— An non 


Jak polskie „nie* obudziło reak- 
cję całej Europy przeciw zabor- 
czości niemieckiej, tak i dziś od 
naszego stanowiska zależy w du- 
żym stopniu polityka państw eu- 
ropejskich. 

Dlatego też, jak pisze „CZAS“, 
słusznie p. Marszałek p łożył na- 
cisk na nasze stanowisko, pomija- 
jąc sprawę naszych sojuszników: 

„..O stanowisku, jakie państwa te 
zajmą w razie konfliktu w sprawie 
Gdańska, mówili wszak ostatnio do- 
statecznie wyraźnie, najbardziej mia- 
rodajni ich ęprzedstawiciele, Jeśji te 
enunrcjacje w Berlinie nie zostały na- 


Je Ra a o cm sa] 


Wzrost konsumcji 
zapałek w r. b. 


W pierwszym półroczu, t. j, od 
1. 1. do 30. 6. 39 r. sprzedano w 
kraju 9.286,78 milionów sztuk za- 
pałek. 

W analogicznym okresie roku 
ubiegłego sprzedaż wyniosła 
8.382,91 milionów sztuk, konsum- 
cja w roku bieżącym wzrosła więc 
o 10,78 procent. 

Jedna z przyczyn większego 
spożycia zapałek jest zmniejszenie 
się przemytu zapalniczek ; kamie- 
ni pochodzenia niemieckiego. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


leżycie zrozumiane, jeśłi polityka mie- 
miecka ulega nadal złudzeniom, to 
trzeba powiedzieć, że złudzeniom tym 
położą kres tylko czyny. A czyny te, 
jeśli zajdzie potrzeba, nastąpią. y 
Stanowisko naszych sojuszni- 
ków jest niezmienne i wyraźnie o- 
Kkreślone. Marszałek Śmigły mó- 
wił jako żołnierz, a nie jest w żoł- 
nierskim zwyczaju powtarzac, 
sprawy raz już stwierdzone, Mil- 
czenie potwierdza ich pewność. 
Ten stosunek do sojuszników i 
zdecydowanie własne jest chyba 
wyraźną odpowiedzią na próby po 
|lowicznych rozwiązań. Podkreśla 
to „KURIER POLSKI“. 

„Toteż opinia polska nie da się 
| wziąć na plewy żadnych rozwiązań 
| połowicznych, żadnych  „unij”, żad- 
| nych 'rozwiązuń  „stieformalnych". 

Możemy zapewnić Niemców. iż opi- 
| nia nasza jest dostatecznie wyszkolo- 
| na i uświadomiona, aby pojąć każdą 
| próbę zaciemnienia zagadnienia gdąń- 
! skiego i że mogą oni sobie oszczędzić 
trudu lansowania projektów czy sū- 
gestyj, które, unikając stawiania kro- 
pek nad i, próbują jdnak w gruncie 
| rzczy przemycić oczywisty zamach na 
stan rzeczy istniejący w Gdańsku. Na 
te plewy nikt się w Połsce nie weźmie, 

A usiłowanie zaciemnienia spra- 
| WY gdańskiej przez Niemców; jest 

tylko dowodem, że są mocno nie- 
| pewni swych możliwości, skoro 
szukają krętych dróg. 


PRZY ZAMAWIANIU PRENUMERATY, PONIŻSZĄ KARTĘ ZAMÓWIENIOWĄ PROSIMY WYCIĄG, 
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NOWINY CODZIENNE 
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Leszek Procek 


izeczypospolitej Diament Ko 
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Gdańsk ośrodkiem kultury i sztuki w dawnej Polsce 


Nie tylko spichrzem Rzeczypo- 
spolitej był Gdańsk w przeszło- 
ści Przybyły tu szlakiem wiśla- 
nym z komięgą pełną zboża szlach 
cic polski wracał do domu nie tyl- 
ko z trzosem pełnym złotych por- 
tugałów i florenów, ale i z ozdoć 
bami misternymi, przedmiotami 
sztuki, osławionymi meblami; nie- 
rzadko wiózł ciekawy jakiś druk, 
książkę czy gazetę, a nade wszy- 


|stko z obrazem wspaniałych bu- 


dowli, rzeżb, malowideł gdań- 
skich w pamięci. 

Nie tylko spichlerzem, ale i 
ważnym ośrodklem sztuki i nauki 
był Gdańsk w Polsce przedroz- 
biorowej. 

Mieszczaństwo gdańskie dzięki 
wybitnym zamiłowaniom artysty- 
cznym, stworzyło ze swego grodu 
istne muzeum, nagromadziwszy 
tu olbrzymią ilość wartościowych 
zabytków. 

ARCHITEKTURA GDAŃSKA 

Najwspanialszym przejawem ży 
cia artystycznego jest architektue 
ra gdańska, Wszystkie prawie za- 
bytki pochodzą z okresu polskie- 
go, a z nich kilka wybija się na 
plan pierwszy. Przoduje natural- 
nie kościół Mariacki, widoczny w 
promieniu kilkunastu kilometrów 
odległości. Jest on największą bu- 
dowlą miasta. Wznoszono go 150 
lat z górą. Ostatecznie został wy- 
kończony w 1502 r., 32 m. wysoki 
(wieże mają wysokość dwa razy 
większą), zda się masą swych mu- 
rów przytłaczać skupione wokół 
filigranowe kamieniczki. Powierz 
chnia świątyni wynosi 4100 m. 
kw. We wnętrzu jej może się po- 
mieścić 25 tys. ludzi. 


WAR 


SZAWIE 


tygodnie wycieczka dziennikarzy 

Wycieczka ta zwiedził a szereg większych miast i ośrod- 

w przemysłowych. Na zdjęciu grupa dziennikarzy litewskich 
rzy samolocie RWD na lotnisku na Okęciu. 


„SĄD OSTATECZNY“ 


Po przejściu w ręce poeta 
wów stracił wiele ze swej świetno- 
ści, jednak pozostał nadal skarb- 
nicą wielu dzieł sztuki. Z nich 
najważniejszym jest dzieło słyn- 
nego malarza Jana Memlinga 
„Sąd Ostateczny”. Obraz ten, prze 
znaczony początkowo dla Floren- 
cji, zdobył korsarz gdański Paweł 
Beneke w II poł. XV w. i ofiaro- 
wał miastu. Papież Sykstus V na- 
kazał obraz zwrócić, ale Gdań- 
szczanie oparli się temu it arcy- 
dzieło zatrzymali u siebie. W XIX 
w. Napoleon zabrał obraz do Pa-| 
ryża, ale po kongresie wiedeń- 
skim zwrocono go Gdanszczanom, 
mimo, że i Berlin czynił starania 
aby zdobyć „Sąd Ostateczny", 


RATUSZ 


Niemniej wspaniałą budowlą, 
chociaż smukłością swą różniącą 
się od przytłaczającego ogromu 
murów mariackich, jest ratusz, © 
którym znany działacz polski w 
Gdańsku A. Chołoniewski powie- 
dział, że „W całej Polsce mie ma 
drugiego tak polskiego ratusza". 
Początek dzisiejszej budowli pow- 
stał w 1379 r. 

Na budowie gmachu znać pew- 
ne wpływy flandryjskie. Na wie- 
ży znajdują się odlane przez jakie- 
goś Brabantczyka dzwony, które 
do dnia dzisiejszego wygrywają 
co pół godziny melodię, obecnie 
niestety niemiecką. Wewnątrz 
gmachu w każdej sali znajdujemy 
ślady przynależności Gdańska do 
Polski. Ze stropów spoglądają na 
zwiedzających orły polskie, tam 
błyszczy herb Sobieskich, ówdzie 
— Jagiellonów. Na kominku stoi 
wspaniały zegar z 1526 r., bijący 
co minutę, dar króla ~ tułacza, 
Stan. Leszczyńskiego dla wierne- 
go mu miasta. Zewsząd spozierają 
alegorie polsko - gdańskiej wspól- 
noty. Herby polskie, obrazy, >) 


by przywodzą nam na myśl chwile 
największego rozwoju i szczęśliwo 
ści miasta. Tu widzimy dowody 
pokojowej działalności kultury pol 
skiej w polskim Gdańsku. Tu ro- 
zumiemy czym dla całego kraju 
było to miasto, w którym „Cała 
Rzeczpospolita zachowana została” 
(Z mowy kanclerza Korycińskie* 
go, o pięknej roli miasta w czasie 
potcpu szwedzkiego). 


„DWÓR ARTHUSA'" 


Budynkiem, w którym koncen- 
trowało się towarzyskie życie ku- 
pieckie, w którym odbywały się 
zebrania gilchii, był Dwór Artusa, 
nazwany tak na pamiątkę mitycz- 
nego króla, od roku 1742 zamie- 
niony na Giełdę. W salach budyn+* 


ku stały (w dużej części powyrzu- 
cane przez obecnych władców mia 
sta) posągi Kazimierza Jagielloń- 
czyka, dobroczyńcy miasta. Augu- 
sta II i innych. Z portalu spoglą- 
dają na wchodzącego dwa med 
liony Zygmunta III i Władysła- 
wa IV, I tu na ścianach widnieją 
liczne arcydzieła malarskie, jak 
„Sąd Ostateczny“  Mollera, naj- 
większego malarza gdańskiego. 
„Oblężenie Malborga*', przedsta- 
wiające zwycięstwo mieszczan 
nad Zakonem i inne. I tu spostrze 
gamy liczne emblematy państwa 
polskiego i alegorie. 


Poza tym z ważniejszych budo- 
wli należy wymienić jeszcze „Zie- 
loną Bramę“, mieszkanie królów 
polskich (1568) piękną, stylową 
zbrojownię, stary żóraw związany 
ze smutnymi dla miasta wspo-| 
mnieniami mordu krzyżackiego, 
dokonanego na osobie burmistrza 
Leczkowa, oraz wielką ilość koś- 
ciołów, posiadających liczne pa- 
miątki, drogie każdemu sercu pol- 
skiemu, jak np. Kaplica Sobies- 
kich, lub kościół Św. Mikołaja i 
wiele innych. 


RZA ZZ e H _ 0 ROAD 


KAMIENIE MÓWIĄ 


Wielką wspaniałością odznacza- 
ją się domy bogatych patrycjuszy, 
zgrupowane głównie, na ulicz- 
kach, biegnących ku Motławie. 
Domy te, to jeszcze jedno świa- 
dectwo zbytku i dobrego smaku 
mieszczan. Smukłe, wysokie, z 
pięknie zakończonymi ścianami 
szczytowymi, z mnóstwem efek- 
townych ornamentów, tworzą cha 
rakterystyczny styl gdański, nie 
pozbawiony jednak śladów wpły* 
wów holenderskich. Jeden z naj- 
wspanialszych domów, należący 
ongiś do znanej rodziny patriotów 
polskich Uphagenów, zamieniono 
na muzeum, przedstawiające typo- 
we mieszkanie bogatego patrycju- 
sza owych czasów. Cała ulica Pa-| 
nieńska, to fragment żywcem jak-'| 
by przeniesiony ż 17-—18 stulecia. 
Ozdobą jej są znamienne ganki 
gdańskie. Przedproża takie można 


dziś poza Gdańskiem odnaleźć w 
nielicznych tylko miejscach, 


Gdy się chodzi po Gdańsku i 
obserwuje pamiątki z okresu rzą- 
dów polskich, utrwala się coraz 
mocniej w nas przekonanie o słu- 
szności powiedzenia; Gdyby na- 
wet ludzie zamilkli, to kamienie o 
łączności Gdańska z Polską mó- 
wić będą. 


CECHY 


Wielką sławę przyniósł miastu 
rozwój rzemiosła artystycznego. 


Zwłaszcza niektóre cechy wydały 
wielkich mistrzów, których prace 
zyskiwały podziw calego kraju. 
Najważniejszym z tych stowarzy- 
szeń był cech złotników. Pozosta- 
wil on w miesie į w Polsce nie- 
zliczoną ilość pamiątek, jak np. 
sarkofagi Św. Wojciecha w Gnież- 
nie i św. Stanisława w Krakowie, 
bronzową kratę do kaplicy Zygź 
muntowskiej na Wawelu, a wresz- 
cie posąg Zygmunta III w War- 
szawie. Sarkofagi wspomniane są 
dziełem znakomitego złotnika Pio- 
tra van der Rennen. Ze złotnic- 
twem spokrewnione było ściśle lu- 
dwisarstwo. W tej dziedzinie wy- 
biła się rodzina Benningów, którzy 
w 1453 wykonali 130 - centnaro- 
wy dzwon, znajdujący się na wie- 
ży kościoła Mariackiego. Ludwisa- 
rze trudnili się również odlewa- 
niem dział. W kunszcie tym mało 
kto w Rzeczypospolitej mógł im 
dorównać. Nieraz zatem ratowały 
cały kraj armaty oliwskie, lub 
gdańskie. Dalej szedł cech organ- 
mistrzów i innych fabrykantów in 
strumentów muzycznych. Z or- 
ganmistrzów wybili się Jan Stra- 
kowski i Jan Wulff, który przez 
25 lat budował słynne na cały 
świat organy oliwskie, składające 
się z 7.000 piszczałek. W |18*%ym 
w. Jan Machowski rozpoczął bu- 
dowę świetnych fortepianów na 
wzór angielski. Skrzypce gdańskie 
są również zaliczane do bardzo 
wartościowych instrumentów, Je- 
szcze jedną gałęzią przemysłu ar- 
tystycznego, w której się mało 
gdańskim mistrzom równych zna- 
lazło, było zegarmistrzostwo. Za* 
liczyć ją należy bezsprzecznie do 
przemysłu artystycznego, gdyż 
większość wytworów gdańskich — 
to arcydzieła. 


POLSKIE CZASY 


Pod opieka łaskawych królów 
polskich mogło mieszczaństwo 
gdańskie, które choć w znacznej 
części pochodzenia holenderskiego, 
niemieckiego i angielskiego, myśla 
ło i czuło po polsku, gromadzić w 
swym mieście pomnikowe dzieła 
mistrzów i całemu krajowi uży- 
czać swych dóbr. 


Jako jeden z klejnotów zdobią- 
cych Polską Koronę, mogło mia- 
sto biyszczeć i promieniować tyl- 
ko w jej obsadzie, Odezwane od 
swej Korony, straciło swój blask 
i wspaniałość. 

Tęsknotę i marzenia mieszczan 
najświetniej wyraził burmistrz 
gdański Borkman, który na wieży 
ratuszowej, odnawianej w 18-ym 
w., umieścił napis łaciński: „Oby 
wróciły nasze złote polskie czasy”. 
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Tabela 


2 dzień ciągnienia 2-ej klasy 45-ej Loterii Państw. 


1 1 Il CIAGNIENIE 


GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 30.000 zł. 
padła na nr. 54146, 

75.000 zł.: 112503, 

15.000 zł.: 75177. 

10.006 zł.: 162950. 

5.000 zł: 1224 7428 1088 12393 
47513 51476 52574 82194 141560. 

2.000 zł.: 15384 29513 66396 79569 
113743 153941, , 

1.090 zł: 21884 43037 65329 87708 
109641 110476 110858 131491. 
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WYGRANE PO 500 ZŁ. 


458 2257 865 3778 946 4743 5077 
572 639 861 7261 545 9723 11379 
1294 171 14629 793 18136 261 607 | 
19401 876 21841 27409 527 27409 
527 917 28084 228 937 30003 31132 
297 525 32544 

35500 21 36422 38300 67 40249 547 
43468 44811 45683 791 46148 47354 
48795 50146 50607 52 51818 520779 
850 53335 959 54438 55388 067 56655 


58261 443 913 59325 60609 785 62416 
895 

65050 90 262 66832 69111 456 508 
66 70070 71160 72109 73 921 78815 
74079 75278 470 78145 817 36 80484 
981 81545 82462 968 84076 938 85941 ! 
"86089 210 385 88077 601 864 89732 
"90482 92536 938075 294 96989 98138 
904 99766 808. 

100028 614 754 102054 270 
103673 746 108349570 726 

1110886 111237 454 71 112571 
969 114425 116617 118808 951| 
119992 


OLE STEFANI 


DZIEWCZYNA, 


120267 122587 125416 126324 824 


1 189 
130102 774 131582 
183318 134518 135943 138256 


140224 538 770 141939 142802 148022 
150727 151288 152230 156146 57 
157418 563 158539 940 161080 785 
162319 463 860 163375 


WYGRANE PO 62,50 ZŁ. 


44 91 157 67 251 82 97 812 66 
1164 220 32 348 437 95 694 811 79 
900 928 88 3017 324 73 493 623 57 
123 53 64 898 918 4108 251 91 99 305 
87 536 701 884 5201 364 443 566 
655 906 86 70014 82 218 50 557 745 
8099 332 493 648 887 9097 272 445 
803 938 10216 53 416 52 545 965 79 
11010 263 73 316 56 58 478 501 28 
613 704 816 37 57 12123 98 378 976 
13038 278 411 532 55 756 B79 99 
14112 359 413 550 483 15064 319 432 
49 61 654 973 16101 96 689 704 825 
62 968 17111 389 417 18066 141 71 
333 76 478 515 70 783 870 19460 545 
618 863 20130 298 342 435 500 723 
886 21053 425 595 22011 73 600 881 
989 23055 103 505 28 608 81 24078 
506 35 162 25076 197 230 45 497 620 
23 26004 71 462 522 613 23 733 69 
82 924 27062 401 60 892 17 28000 
375 439 905 29294 321 61 962 30608 
aa 31046 304 407 551 910 32007 441 

33172 595 608 732 809 17 34250 77 
394 503 88 796 35439 610 86000 117 
439 943 373 494 536 38209 327 9 


82 

40030 69 312 522 658 777 92 803 
%29 77 410i4 181 205 495 645 55 781 
891 42161 296 333 445 644 707 43081 


496 593 627 989 44064 451 65 595 605 | 
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stłumić 
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758 907 39004 120 75 372 401 569 661 


119 45051 418 26 733 46044 77 
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48137 236 337 539 753 953 49190 294 
1348 896 50283 350 75 417 734 974 


|51240 504 71 675 882 52014 234 705 
| 36 80 908 53104 300 777 86 844 87 
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941 93 54231 346 94 597 917 55059 


'269 670 835 40 957 54021 168 78 IKM 
Ę 823 36 51 57114 229 948 58004 | 
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280 306 401 513 829 959 59236 404 
55 46 763 82 902 61 96 

60228 93 369 506 40 604 823 61100 
11 489 583 930 6216 0287 322 486 
723 63068 247 85 338 400 653 791 


[64009 10 46 75 123 34 225 428 547 
1612 977 


65127 34 206 333 455 81 541 668 96 
980 66017 TO 210 442 547 860 67226 
379 918 37 68191 227 39 48Ś 567 
186 832 931 69073 420 75 756 69. 


70083 102 372 656 82 71512 50 606 
829 62 72088 54 58 102 202 689 847 
49 73071 285 661 923 74051 87 207 
99 605 728 805 75187 222 37 52 85 
99 499 770 809 69 76307 33 44 
610 35 771 884 92 974 77001 56 
731 917 78780 811 79126 37 84 
571 698 769. 
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743 827 982 82026 73 212 370 
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95 174 239 65 367 419 31 513 86110 | 


13 20 397 461 73 80 749 846 58 87094 
450 548 86 806 923 88051 405 560 
763 881 975 89398 518 34 900 99. 

90190 511 882 91112 70 276 307 
37 400 28 29 584 628 789 57 67 
92220 571 607 93068 89 96 219 368 
500 701 949 94089 165 206 97 389 
95218 61 414 56 87 605 19 96110 369 
445 255 808 17 949 62 97738 98010 
57 339 612 711 47 99462 611 15 834 
964 87. 

100368 461 74 763 99 813 80 96 
102120 333 492 522 809 103081 
92 544 104218 393 475 757 66 84 
105443 840 106051 308 546 107861 
94 99 409 664 836 108002 161 
229 52 722 30 96 812 42 60 81 
109251 364 71 676 792 904 64 


110144 247 91 360 461 664 919 
119070 104 44 293 463 76 577 857 
980 1122200 322 46 113288 340 
549 617 769 114379 849 115172 
95 214 21 308 446 63 644 901 40 
11 116152 79 234 48 489 545 759 
85 823 31 906 117088 214 599 611 
774 970 118101 75 87 329 455 
759 54 847 9 119093 558 85 701 
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120407 77 505 8 65 638 809 36 
121014 234 44 415 509 736 978 
122270 538 47 76 889 123696 783 
124455 92 451 548 784 125012 101 
320 825 32 901 126167 378 468 
166 127046 272 425 905 128058 
346 403 509 16 608 707 40 907 
maren 111 25 94 256 472 94 578 

130659 744 46 922 82 84 1317957 
132362 69 631 65 940 

133699 897 134194 407 570 783 
9685 97 185688 104 969 136103 214 
36) 444 767 899 137002 117 26 95 
665 N18 138022 44 215 368 83 617 740 
957 133161 473 85 543 92 807 26 913 
140142 320 466 549 722 867 141090 
717 938 142122 488 705 69 143053 
284 324 515 698 825 144581 636 734 
919 145073 278 bl3 725 71 98 907 
146039 40 119 308 475 581 756 951 
72 147132 486 539 148080 254 56 415 
507 655 149406 i7 787 822 39 89 
150247 478 151063 163 323 38 480 513 
93 602 6 87 720 895 97 152101 70 397 
513 29 747 153118 328 77 656 68 905 
G6 154061 131 54 327 457 599 155164 
236 49 422 47 79 665 71! 858 905 30 
156439 631 157164 378 480 602 158016 
209 14 453 159667 836 93 921 34 
160008 171 460 SIO 15 161151 627 
162015 175 294 735 72 88 833 924 
163374 466 804 985 164163 221 643 


I1 CIĄGNIENIE 


GŁÓWNE WYGRANE 


20.000 złotych padło na Nr. — 53929 

15000 zł. — 88465 106416 

10.000 zł, — 75438 108955 120458 
123821 

5000 zł. — 25486 57115 

2.000 zł. — 16061 39549 61630 65g47 


gwałtownie  wzbierającą 


spostrzegła przy 
salonu 


wściekłość. 
W momencie, gdy Cranbourne ją ujął za dłoń 
i podnosił ją do ust, 
mężczyznę, który stał w oknie 


161093 


| 1.000 zł. — 44007 50872 57370 87647 
114130 163569 


| WYGRANE PO 500 ZŁ. 


1386 929 2705 3094 5685 937 6071 
1017 468 936 85 8188 $871 11726 
! 18476 16439 18358 21293 411 23020 
27271 427 28302 31033 34393 35094 
"36846 37093 488 39730 97 43863 44116 
, 47351 93 50128 628 964 53546 54459 
55878 56664 759 58863 59712 60767 
, 61888 68282 69280 72725 74102 609 
175257 76725 79811 970 80190 84160 
| 656 88836 90428 91548 94192 258 
197091 655 805 992 98520 99574 
| 104612 105805 926 107236 109155 
110504 112149 658 113443 116821 
|66 118392 122732 96 123604 125234 
1699 26037 128254 130629 132487 
į 136400 8 138181 139234 970 141405 


sad 149395 1523885 752 155042 157915 
39 | 159748 163978 
| WYGRANE PO 62.50 ZŁ. 


604 743 1241 83 2215 836 3602 43 
844 930 5210 719 896 6565 876 %6 
| 7021 150 616 8365 624 9368 756 822 
i 69 914 10057 316 480 988 11091 484 
12487 968 13154 232 346 687 14436 
596 624 15043 48 115 16151 278 598 
| 17480 802 18198 341 563 815 29 19906 
21554 22018 622 57 801 63 23165 STO 
745 24309 501 25875 26440 27117 786 
28102 35 458 915 30869 918 31698 736 
| 32038 33095 554 967 34387 681 743 
1915 5006 78 37125 202 38298 711 830 
929 99 30337 524 652 40806 657 87 
703 54 69 925 41097 200 313 580 671 
806 55 952 68 42624 818 43436 969 
44812 45307 437 745 46075 470 778 
86 47304 504 59 777 48016 83 151 
| 283 585 631 855 49087 93 839 577 908 
15 50048 462 575 850 51053 265 440 
676 734 889 52277 627 37 77 939 58376 
54193 858 419 526 878 91 55067 152 
502 604 740 886 945 56104 284 750 

24 57274 337 92 485 670 58263 390 
747 863 901 60150 347 614 61 61158 
336 72 62386 428 963 63774 64242 
348 65331 562 658 66020 156 334 596 
67015 300 9 661 776 835 68008 501 
612 69015 48 415 70091 168 328 487 
71025 107 647 72191 342 73007 
fz 109 768 75655 70 932 91 76616 


925 77030 264 546 653 78679 79027 
55 665 80311 71 562 869 81197 209 
1745 82391 502 83026 478 6522 835 
| 84244 49 649 829 917 85407 92 517 
| 648 728 80 86002 272 472 705 960 
87325 99 648 980 88656 90952 91195 
355 604 982 92223 494 546 805 93270 
900 94478 95 804 95098 193 328 746 
|956 97 97090 748 994 08662 99018 
117 236 635 745 89 859 
100530 101171 748 920 102109 579 
675 103186 230 89 870 104743 105195 
208 397 815 26 42 106020 650 107058 
421 83 108237 109672 850 110629 962 
82 111081 122 369 112221 431 751 
113449 14433 733 115075 158 342 467 
116141 760 82 90 117085 409 500 9 
712 118025 110 225 119319 120064 
177 92 122241 744 841 65 918 123008 
13 106 784 124361 621 125051 378 
568 126682 743 52 127809 30 128002 
23 339 612 129013 121 22 879 130114 
131387 640 98 905 133044 397 475 774 
134193 578 890 135306 828 137868 
138004 13 384 594 896 139744 140000 
202 470 142604 739 143178 502 
144475 797 901 145116 205 609 600 
163603 147026 962 148542 149401 659 
313 150183 485 87 725 74 151041 480 
881 152072 381 59 583 41 952 153045 
643 767 154133 257 623 156021 851 
76 157055 749 158582 642 159092 94] 
160062 181021 36 89 162419 163129 
164514 


IV CIĄGNIENIE 


WYGRANE PO 500 ZŁ. 


898 1763 945 4065 5265 8060 986 
10198 11175 12461 18006 998 16269 
|603 17386 19465 22142 423403 27186 
|28876 32788 950 37024 40636 44505 
| 47247 48659 40236 
| 58641 56670 57345 58480 
163619 850 64589 67868 74526 77776 
78818 80704 82102 84544 8645] 87202 
88087 91415 93644 882 96700 39 97084 
573 858 98642 

105956 106264 338 109195 110739 


NAA a O M 


61521 


padkowo | dokładał 


i palrzał 


85 77846 104342 115798 116105 150898 | 


z daleka, a gdy przeszła 
zauważyła za krzakiem Lyttona Praycotta, który 
wyrażnych 
ukryć. Udała, że go nie widzi i pobiegła dalej. 


Zgon wybitnego kompozytora 
S. p. Witolda Maliszewskiego 


W Zalesiu pod Warszawą zmarł Chopina przy Warsz, Tow. Muz., 
š. p. Witold Maliszewski, znany | gdzie wykladał kompozycję. 


kompozytor, laureat państwowej 
nagrody muzycznej, prof. Państw. 
Konserwatorium Muzycznego w 
Warszawie (od 1922 r.), b. kie- 
rownik spraw muzycznych w dep- 
sztuki Min. W. R. i O. P. 


Ur. w 1873 r. w Mohylnie na 
Podolu Ś. p. zmarły ukończył w 
Petersburgu studia mędycznę, u- 
zyskując tytuł doktora medycyny, 
jędnocześnie zaś pobierając lekcje 
gry skrzypcowej u A. Kunkla i 
studiując w tyfliskiej szkole mu- 
zycznej. W 1908 r. został dyrekto- 
rem odeskiej ces. szkoły muzycz- 
nej, Powrócił do kraju w 1922 r. 
i zostął mianowany  profesoręm 
PKM od r. 1925 byl dyrektorem 
Wyższej Szkoły Muzycznej im. 


M. in. uzyskał 2 nagrodę na 
konkursie na „dokończenie“ „Nie* 
dokończonej Symfonii“ Schuber- 
ta, nagrody na międz. konkursie 
w Paryżu 1 w. in. 

Napisał m. in. sonatę skrzypco- 
wą G-dur, pierwszą symfonię G- 
moll, kwartet smyczkowy, F-dur, 
kwintet smyczkowy D-moll, 2 
kwartet smyczkowy C%ur, 2 
symfonię A-dur, 3 symfonię C- 
moll „Wesałą uwerturę', 3 kwar- 
tet smyczkowy Es-dur, preludia, 
fuge fantastyczną na fortepian, 
4-aktowe opery-balety „Syrena“ 
i „Boruta“, „Fantazję Kujawską* 
na fortepian z towarzyszeniem or-- 
kiestry i wiele innych. 

Ogłosii drukiem podręczniki 
nauki o modulacjaeh, 


Niedzielne wycieczki 
po Warszawie 


T-wo Wychowania Obywatelskiego nych. Zbiórka o godz. 9 m, 80 w O- 


w Polsce organizuje w niedzielę 23 
lipca dwie wycieczki: 

I. O godz. 10 rano na Powązki do 
kościoła, 
wa Augusta, i do 


grobów  zasłużo- 


grodzie Saskim przy fontannie i o g. 
10 na Powązkach przęd kościołem, 
Il. O godz. 3 po południu do Mu- 


zbudowanego przez Stanisła.. | zum Diecezjalnego i kościołów staro- 


| miejskich, Zbiórka pod kolumna Zyg- 


munta. 


Muzeum Karaimskie 
powstanie w Trokach 


Budowa pierwszego na świecie 
Muzeum Karaimskiego w Trokach 
postępuje szybko naprzód i na je- 
sieni roku bież. zostanie ostatecz- 
nie zakończona. 

Będzie to budynek piętrowy o 
3-ch obszernych salach, w któ- 
rych znajdą się zbiory muzealne, 
dotyczące historii, etnografii, an- 
tropologii, fizjologii oraz cenne rę 
kopisy: polskie, tatarskie, turec- 
kie, karąimskie, księgozbiory, zbro 
je rycerskie, szaty liturgiczne, in- 
strumenty muzyczne oraz mnó- 
stwo eksponatów wschodnich. 

W sali reprezentacyjnej przy- 
szłego muzeum zdeponowane zo- 
staną najcenniejsze i najdroższe 
dla karaimów pamiątki oraz ory- 
zginalne przywileje nadane im 
przez Zygmunta I-go, Stefana Ba 
torego, Jana Sobięskiego, firma- 
ny sułtanów tureckich oraz jarły- 
ki chanów krymskich. Wśród cen- 
nych zbiorów znajdować się bę- 
dzie szafa z przywilejami dla ka- 
raimów, ofiarowana latem 1930 ro 
ku przez Pana Prezydenta Rzeczy 


| 
| 


litej prof. Ignacego Mościckiego 
podczas jego pobytu w Trokach. 

Należy nadmienić, że dotych- 
czas Karaimi posiadali swoje zbio 
ry w muzeum starożytności w Te- 
odozji na Krymie. 


Najdroższy 
fortepian 


na świecie 


W jedog z salonów recepeyj 
nych w Białym Domu znajduje się 
najdroższy fortepian na święcie. 
Fortepian ten pokryty jest złotem 
i ozdobiony herhem Stanów Zjed- 
naczonych. Posiada on niezwykle 
czysty dźwięk przewyższający in- 
strumenty nawet najbardziej zna” 
nych firm światowych. 

Do konserwacji fortepianu pa- 
wołany jest jeden z najwybitniej- 
szych muzyków amerykańskich 
który za swe funkcje pobierę pen- 
sję 50.000 dolarów rocznięą. 
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112031 114051 115256 119631 122308 
124067 126971 127227 457 129106 
134665 187185 141454 144390 149588 
Z 151255 158050 159616 163643 
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90 1162 84 537 49 971 85 2302 506 
625 95 3185 42] 771 814 74 4075 tli 
246 349 573 791 3179 788 93 6332 456 
7715 98 8776 9565 985 92 103190 453 
564 860 78 908 11112 689 755 S39 
13420 621 822 14561 15017 306 670 


kilkadziesiąt kroków, 


starań, by przed nią się 


AMOCHÓD į PIES 


SAMOCHOD 
POWIEŚĆ | 


Przekład autnryzowany Eugeniussa Balyekiege 


— Tak — odparła. — Ufam panu, panie ma- 
jorze! 

— Zdaje się, na to zasłużyłem — podjąć ci- 
cho. — Robiłem, co mogłem, występowałem w roli 


"wywiadowcy, co jest zupełnie obce mojej natu- 
"rze. 

— Tak! I spisał się pan naprawdę wspania- 
le! — powiedziała szczerze. - moja ręka, 
Dick! 

Nazwała go po raz pierwszy Dickiem i jego 
twarz rozjaśniała się na chwilę. Ujął ją za rękę. 

— A teraz już idę! — rzekła zmienionym gło- 
sem i uwolniła dłoń. — Do widzenia! 

Oqgdaliła się szybkim krokiem, potem pobie- 
gła. Tarka podążył za nią w radosnych podsko- 
kach. 

Zdumiony, Cranbourne popatrzał na nią, na- 
chmurzył się i mruknął przez zęby: 
©. „— Nieobliczalna... 

A Janet pędziła, ile sił starczyło i starała się 


1 


ps 


to 


na nią ponuro. Był to Lytton Praycott. 

Niezbyt jasno zdawała sobie sprawę, dlacze- 
go dość szorstko wyrwała dłoń z dłoni majora, 
wiedziała tylko jedno — zawstydziła się, ponie- 
waż młody Amerykanin to widział. 

— Ale dlaczego? — rozważała na głos. 
nie wszystko jedno, czy on się przyglądał, czy 
Przecież w gruncie rzeczy powinno mi być zupeł- 
nie. Boże, jak byłam głupia! Właśnie w tym 
momecie trzeba było rzucić się Cranbourne'owi 
na szyję. Ten wstrętny dryblas amerykański na 
nic innego nie zasługuje!... 

Już nie było tak gorąco — zerwał się wiatr 
i ochłodził powietrze. Mocno rozkołysane morze 
pomrukiwało grożnie. 

Janet skierowała się ku plaży. Przeszukała ją 
odruchowo wzrokiem, lecz nie zauważyła nie po- 
dejrzanego. W ogóle nikogo nie było dokoła 
z wyjąlkiem żandarmów patrolujących przybrze- 
żne skały. 

Tarka już pluskał się w wodzie, lecz nadbięgła 
duża fala, przewróciła go i po ehwili wyrzuciła na 
ląd. Stanął oszołomiony początkowo i przestra- 
szony, potem zaczął szczekać na wodę. 

— (Cicho bądź! — zawołała zdenerwowana 
Janet. 

Odwróciła się i spojrzała na zamek. Dostrze- 
gła na larasie Cranbaurne'a, obserwującego ją 


— Coś w rodzaju ścisłego nadzeru policyjne- 
go.. — kpiła. — Skąd się wzięło tyle troskliwości 
o moją osobę?!... 

Miałą kostium kąpielowy pod sukienką. Roze- 
brała się prędko i rzuciła do wody. Pies spróbo- 
wał ją gonić, lecz odpłynęła za daleko. Wysko- 
czył, otrząsnął się, zaszczekał, a potem zaczął 
miotać się po brzegu wyjąc żałośnie. Janet od- 
wróciła się i nałewo, w przyzwoitym oddaleniu, 
ujrzała jasną głowę ledwo wynurzającą się z fal 
Roześmiała się mimo woli i przy tym połknęła 
trochę wody — była bardzo słona. Zatoczyła łuk 
i popłynęła ku pląży. 

Dobrze, że nie zachciało mi się przepłynąć 
przez La Manche — myślała, bo mój wierny paź... 
ten wstrętny drągal... musiałby mnie odprowadzić 
do brzegów Anglii... 

Pies przyjął swoją panią z hałaśliwie wylewną 
radością. Położyła się na piasek, grzejąc się na 
słońcu. Pod wpływem niesformułowanej, a w każ- 
dym razie niejasnej myśli popatrzała dokoła? 
Amerykanin znikł, ale GCranbourne tkwił wy- 
trwale na tarasie, którega nie opuścił ną chwilę, 
dopóki była samą nad morzem. Poznała majora 
po niebieskiej koszuli. Qdpoczęła trochę, obesehła 
i udała się do miejsca, gdzie pozostawiła swoje 
rzeczy. Ubrała się i w głębokiej zadumie zaczęła 
patrzeć w bezkresną dal. (D. a a.) 
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Rikki = . Str. 5 um 


£isty z nad moza ABCO sportowe 
Uczestnicy wyścigu 


Zbigniew Mokrzycki 


Flota wojenna na redzie portowej 


Pancer? 


Kiedy staniemy na Górze Ka- 
miennej i obejmiemy wzrokiem 
Pas ziemi z jednej strony skowa- 
ny betonowymi kleszczami nad- 
brzeży j falochronów, z drugiej u- 
Jęty łańcuchem wgórz — oczom 
Naszym przedstawi się masyw 
miasta, opleciony nieskazitelną 
siatką ulic. Masyw ien wyciąga 
Się : w nieprawdopodobnie długą 
£ąsienicę, łeb której przydeptuje- 
il własną stopą. Ogon ginie 
gdzieś w dalekiej przestrzeni, za- 
Snutej kotarą, tkaną z dymu i 
*rebnej morskiej mgły. 

ŻYCIE WYKREŚLA GRANICE 

orzućmy jednak malowniczy 
obraz i zejdźmy na płaszczyznę 
Edyńskiej teraźniejszości. Spacer 


e okrętó 


Do mieście jest bardzo pouczają- i 


cy i działą niby poglądowa lekcja 
urbanistyki, Ulice sa proste i sze- 
rokie, zakrojone na miarę wielko- 
miejską. 

„p l6dYŚ podobno projektowano, 
hy były dużo węższe, gdyż liczo- 


NO, że ss : 

s że Gdynia, przy najlepszej ko- 
ileg ców. Wkró 

kiedy Ga krótce jednak, 


ynia osiągnęła 120 tysię- 


Lir A" k 

Ee kiedy nowi ludzie na- 
. 1 täia nie rz i 

kraju, — przerwaną z głębi 


+ 

wj było granice mia- 
€Kszyć, przył é 

h yViączyć nowe 
tereny, rozszerzy 


p é ulice, dostoso- 
a do potrzeb ćwirómilionowej 
Zaprerumerować ABC 


w BYDGOSZCZY 


moż 
ul. Gdażską CZEFA PASINSKIEGO 
A 16/12, Prenumerata 2.30 


mieśje ie W N 7 em d 
cznie raz z d o eni 
SzE 


sła nowi 


"AE. Pojedyńczy 10 gr. czyste, schludne, dobrze zaprojek- 
mna > ! 5 
= RA g 


SOBOTA, 22 4i 
pca 
WARSZAWA I 
qpa: wstają zorze”. 
styka. 50 Muzyka (płyty). 
Koncerni ik 725. Muzyka (płyty). 7.45 
ka“, 815 y mandolinistów „Hal- 
U: OBOda w Orłowie” 
Heinaj, 


„ 15.15 Koncert 
a). 15.45 Wiadomości 
ik. 16.10 Poga- 
„Miguel Fleta“ — 


dmiu A 
radiowa PE 
> zagrani 
pow. ada" %0.25 

Miłostki aa Audyejo mforniącyjn 
„Miłostki  ułąńskie* wodewi 

Muzyka taneczna 23.00 Dala 22.00 
Informacje w języku niemieckim a 


Muzyka tanecz- 


„Przez Sie- 
Z" — weso- 
«wowa) 19,30 
cą. 20.00 „Mu- 
udycja 
e 21.00 


dł wsi. 


języku angielskim. 23.20 
na 


l 
| 
| 


* |dycja VIII). 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 


i (z płyt). 


p 


Gdynia ciziś i jutro 


(Korespondencja własna „ABC”) 


metropolii. Tak więc samo życie*towane, wygodne przedmieścia, 
zadecydowało o wielkości Gdyni. | Najbardziej urocze z nich to Or- 
„TUBYLCY* I „CI INNI“ łowo, do niedawna jeszcze samo- 
Turystę, spacerującego ulicami | dzielne morskie kąpielisko. Dziś, 
Gdyni uderza niepomiernie wiel- kiedy Gdynia staje się coraz bar- 
ka ilość sklepów. Oczywiście prze- | dziej miastem, a coraz mniej u- 
kraczają one możliwości nabyw- | zZdrowiskiem — Orłowo jest jej 
cze autochtonów, gdyż 1 sklep | willową dzielnicą. Dysponując 
przypada na 50 stałych mieszkań- | ciepłymi kąpielami morskimi w 
ców, Ale Gdynia nie żyje przecież | nowowybudowanych łazienkach, 
tylko z „tubylców“. Przeciwnie — pięknym lasem i cudowną, nie- 
elementem, który najwięcej kupu- | ziniernie malowniczą trasą space- 
je, na który kupcy najwięcej l1- rową brzegiem morza — jest 
czą — są przyjezdni. Przez cały | miejscem prawdziwego odpoczyn- 
rok — marynarze i ludzie, których |ku gdyńskiej elity, która tu na 
interesy są związane z interesa- | stałe osiadła. 
mi portu, przez sezon letni — ku- | Inne, bardziej popularne przed- 
racjusze i turyści. mieście — to Zagórze, położone 


ŻYDZI NIE POŻĄDANI nieco na uboczu, z zabawnymi, 
Jest jeszcze jeden - - obok iloś bliźniaczymi domkami. Mieszkają 


Ści — uderzający szczegół gdyf- tu przeważnie kolejarze. 

skich dA Oto w witrynach OBRONA TRAMWAJÓW 
wielkich i małych, wytwornych i Przedmieścia te, obok licznych 
skromnych widnieje tabliczka z zalet, mają jeden minus, którego 
króciutkim, choć wiele mówiącym Usunięcie zadecyduje o ich tempie 
napisem „Żydzi nie pożądani*. — rozwojowym. Są bardzo kiepsko 
Napis ten podyktowała dbałość o Związane komunikacyjnie z mia- 
dobro miasta, o to, by życie Gdyni l stem. 6 
płynęło torem uregulowanym, spo | Autobusy gdyńskie kursują z 
kojnym, by bieg jego nie został, | wielkopańską zaiste swobodą, non 
chwilach, | szalancją i niepunktualnością. Raz 
ani na jotę zakłócony. Kupcy na pół godziny. 

gdyńscy bronią zdrową atmosferę Kiedy człowiek spróbuje tak 
gdyńską przed zanieczyszczeniem kilkakrotnie skorzystać z autobu- 


nawet w najcięższych 


przez „iewszkiyś, Chea mieć czy-| su — i zawsze bez skutku — do- 
stość. Psychiczną i — fizyczną. chodzi do przekonania, że jednak, 
I cheo urzet: pracować. mimo abominacji nowoczesnych 
NIE MA PERYFERII urbanistów do tramwajów — są 
Skierujmy teraz kroki poza | ne najpewniejszym i najregular- 
miasto. I.znów — ledwie wykro- | niejszym środkiem lokomocji, 


KASZUBSKA MODLITWA 

Kościołek gdyński pod wezw. 
N. M. Panny, położony w samym 
centrum miasta, jest uroczy. 

Słońce, prześwietlone przez wi- 
traże, kładzie się smugą tęczową 
u stóp ołtarza. Płonie krwawym 
,blaskiem lampka oliwna przed 
Najświętszym Sakramentem. A w 
ławkach, skupiony i uroczysty sie- 
dzi lud kaszubski, eo wszystko 
zwykł zaczynać i kończyć modli- 
|twą. Szmer modłów, drżącymi 
wargami wznoszonych, sypie się 
po kościele, jakby piasek. W kro- 
pielnicy chlupocze Święconą wo- 
da, raz po raz pobożną dotykana 
ręką. Czas płynie niepostrzeżenie 
— zdala od zgrzytu dźwigów, od 


czymy za jego progi — zdumienie. 
Gdynia nie ma peryferii. Ma za.to 


ka dźwiękowa. 20.15 Duei harmanistów. 
20.40 Dziennik w jęz. francuskim. 20.50 
Głosy prasy polskiej. 
NIEDZIELA, 23 lipca 
WARSZAWA I 


7.00 Pieśń „Już od rana rozśpiewana”. 
7.05 Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik. 8.15 
Koncert orkiestry Marynarki Wojennej 
(z Gdyni. 9.00 Nabożeństwo. Kazanie wy 
głosi ks. Jerzy Sienkiewicz. Po nabożeń- 
stwie muzyka (płyty). 11.57 Hejnał 12.03 
Poranek muzyczny. 13.00 Wyjątki z Pism 
Józefa Pisudskiego. 13.05 Przegląd czaso- 
pism. 13.15 Muzyka obiadowa (z Pozna- 
nia). 14.45 „Czytamy Mickiewicza“ (au- 


Hiszpańska muzyka fortepianowa. 16.55 | p] ; ru miasta. 
Meksykańskie pieśni ludowe. 17.15 Fe- p usku fal > qozewa d 
lieton podróżniczy. 17.30 Podwieczorek Czuje się, że tu jest naprawdę 


przy mikrofonie (z Torunia). 19.00 „Go- 
spoda pod ukaronowanym kumotrem* — 
słuchowisko. 19.30 Koncert symfoniczny 


miejsce rozmowy z Bogiem. 
PRACA I WYPOCZYNEK 
20.10  Andycje informacyjne, (Z s 5 ało si ołą- 
21.15 Muzyka do tańca (z Katowice). 23.00 | dyni cudownie ga 3 wa = 
Dziennik. 23.05 Wiadomości w języku nie, CZYĆ na jednym terenie dwa za 
mieckim i w języku angielskim. sadnicze elementy ludzkiego ży- 


r EEE 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE aop AJCIEKAWSZE AUDYCJE 1|cia — pracę i wypoczynek. 

16.20 „Migue « 00 Nabożeństwo z Kościoła 00O. ; 
GAĆ guel Fleta“ — reportaz Niuiszanów wozka WE Zwykle tak bywa — wiadomo 
18.06 „Przez siedem mórz do sien Pie „Czytamy Mickiewicza“ z doświadczenia — że pracujemy 
miu wzgórz* — audycja ze I t . „Polskie Radio w gościnie u ii To : miejscu 

20.00 „Muzyka ludowa owiakz e. Pomorzan“, gdzie indziej į w innym J 


19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 
„Gospeda pod ukoronowanym ku- 
otrem", 

CEL: COR OC zc 

WARSZAWA II 
śct RE informacji. 1415 Z twórczo- 
stów. ipaa a (Płyty). 15.00 Koncert soli- 
ne (Sys, Jan Sebestian Bach: Chacon- 
2105 Grz 16.00 Koncert rozrywkowy. 
Svmtoni Grażyna Bacewiczówna. 
ymtonie Beethovena — VIII 


F-dur (płyty) 
tet DaT 00 Cesar Franck. Kwar- 
y). 


21.06 „Miłostki ułańskie' 


— woda- 
Wil romantyczny, ag 


SOBOTA. 22 iipca 
WARSZAWĄ II 
s: Muzyka lekka (płyty). 1345 
oncert rozrywkowy (z Poznania) 14.00 
(R mformacji. 14,15 Muzyka francuska | 
M) Y). 15.00 Koncert solistów 15.30 Mu; 
MAR obładowa (płyty) 16.30 „Utwory 
w harisi lego"—koncert (płyty). fos 
za Ulturalne stolicy 1715 Muzyka 
mię *ralna (płyty) 21.05 Fryderyk Cho- 
(płyty 225 06 Symfonie Beethovena 
de aeg, iacomo Puccini: „Cyga- 
STACJE KRÓTKEOFALOWE 
SOBOTA, 22 lipca 
Fale A 
emi Sw-to Krzyskie" 
gdn 51 „Ksiądz Robak“— 
Emi „Žana Tadeusza". 1.40 , = 
SA po Warszawie" 2.05 A 
SkA ami w jęz. angielskim. 2,15 Pol- 
apelu Feliksa Dzierżanowskiego. 
SOBOTA, 22 lipca 
egląd europejski. 20.00 Kroni- Program Wa 
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NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKIC 
GIEŁDA PIENIEŻNA | cie 3175 — wyp 
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r anala 
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Fale E 
18,50 


003 EB, 


ceri ch 1.00 Kon 
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19 40 Dziennik. 
skiej piosenki". 
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„Uczmy się pol- 
„Plony ziemi na- 
owe (płyty). 20.45 


Sląd w jęz, fr skin 
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oddychamy pełną piersią. Tu jest 
inaczej. Jedni przyjeżdżają praco- 
wać, inni — wypoczywać. Port 
tętni pracą, a plaża beztroską. 
WIZYTA U GOSPODARZA 
Gdynia — ta urocza, hoża, mło- 


21.35, da, z piany morskiej zrodzona t 
Symfonia | 


wykołysana falami Bałtyku dziew 
wielką ma _ przyszłość 
przed sobą. To nie komplement rej 
| proszę państwa! Wszyscy jej m0- 
'wią, że zrobi karierę, bo obok 


gE wdzięku ma także pasję pracy, za” 


lety — jak na młode dziewczęta— 
į wrecz niespotykane. Potrafi ko- 

kietować Kamienną Górą i zdu- 
'miewać portem. 


| ją E 


ABC w Lublinie 


niej w Biurze 
LIPIŃSKIE- 


prenumerować PE 
Dzienników HENRYKA 
GO, Krak. Przedm, 52, tel, 14-97. 
Prenumerata 2.30 zł, miesięcznie 
wraz z odnoszeniem do domu. 


| generała Ironside na ćwiczeniach | ją poderwać zaufanie 


O OO. R a aeee eaaa 


w strzegą spokoju 


Wizję wielkiej przyszłości Gdy- 
ni roztoczył nam pan komisarz 
Sokół, który już od siedmiu lat 
troszczy się o rozwój miasta, a u- 
przejmie udzielił nam w swym ga- 
binecie ciekawych wyjaśnień. 

Widzę oto ćwierćmilionową me- 
tropolię, ruchliwą i potężną, oko- 
loną pierścieniem osiedli, z któ- 
rych robotnicy, mieszkający w 
pięknych, czystych blokach, co ra- 
no śpieszą do pracy w porcie. Wi- 


dzę szkoły o salach jasnych i ob- | (Lauda), 


szernych, w których dzieci uczą 
się na jedną tylko zmianę, a nie, 
jak dotychczas, na trzy. Widzę 
wreszcie, jak związane arterią 
przemysłowego kanału pracuje 
zgodnie, na zdrowie i pożytek ca- 
łemu organizmowi, dwoje płuc 
Polski — Gdynia į Gdańsk. 
GDYNIA CZUWA 

Z balkonu Domu Zdrojowego 
roztacza się na rozmigotane Sło- 
necznym blaskiem morze szeroki 
widok. 

Wykuty w skale nadbrzeży port" 
macha porozumiewawczo ramio- 
nami dźwigów. Dokoła ładujących 
węgiel bunkrowców śmigają me- 
wy. Rybacy chylą się do sieci. 

Nad dźwigami, elewatorami, 
chłodniami, nad miastem i por- 
tem, nad całym kaszubskim lu- 
dem i wybrzeżem czuwa nasza 
marynarka wojenna. Stanęły ol- 
brzymim łukiem daleko poza fa- 
lochronami, na redzie, pancerne 
piersi słońca pieszczotom oddając 
— nasze okręty. Pod ich pukle- 
rzem — wszyscy są bezpieczni. 

Żyj, Gdynio! Żyj, rośnij, pracuj 
i twórz wielka, potężną Polskę. 


„okoła Poiski” 


Jak wiadomo, w nadchodzącą sobo- 
tę w Warszawie w godzinach ran- 
nych nastąpi start do 8-elapowego 
wyścigu kolarskiego „dokoła Polski“, 
w konkurencji międzynarodowej. 

Ostateczna lista uczestników wy- 
ścigu jest następująca: 

1) Konstantinoff, 2) Nenoff (obaj — 
Bułgaria), 3) Eros Lagos, 4) Madi 
Bela (obaj — Węgrzy), 5) Marmozea 
Virgil, 6) Tudose Constantin (obaj — 
Rumunia), 7) Majorczyk, 8) Marcelak 
10) Wittek (emigracja), 11) Cieniew- 
ski, 12) Kapiak J., 14) Kapiak M., 15) 
Targoński 16) Zagórski (wszyscy KS 
Jur), 17) Jaskólski (Łódzki KS), 18) 
Bizoń, 19) Maślankiewicz, 20) Wi- 
śniewski (Połonia), 21) Kosior (Jur), 
22) Wandor (Cracovia). 23) Leśkie- 
wicz, 24) Kunczak (Łódż), 25) Łoza 
26) Tuora, 27) Wasilewski (Lublin), 


Napierała, 35) Rzeżnicki (Syrena), 36) 
Bieniek, 37) Wójcik (PZL), 38) Ig- 
naczak, 39) Bober (Orkan), 40) Sie- 
miński (Iskra), 41) Stepaniuk (Ukrai- 
na Lwów), 

Komandorem wyścigu i sędzią głó- 
wnym jest dyr. Gołębiowski, prezes 
P. Z. Kol. Obowiązki lekarza sprawo- 
wać będzie dr. Pałeczek. 


Notujemy jeszcze dane odnośnie 
etapów wyścigu: , 

etap I: Warszawa — Lublin, dys- 
tans 161 km, 


etap II: Lublin — Lwów, 211 km, 

etap IH: Lublin — Rzeszów, 158 km 
l etap IV: Rzeszów — Kraków, 189 
kni 

etap V: Kraków — Cieszyn, 126 km 

etap VI: Cieszyn — Katowice, 135 
km 


etap VII: Katowice — Piotrków. 


28) Duda (Garbarnia (Kraków), 29) | 168 km, 


Domański. 30) Kudert. 3ł) Wójcik 


etap VIII: Piotrków — Warszawa, 


32) Bański, 33) Matczak, 34) ! dystans 140 km. 
xQz 


Wiadomości gospodarcze 


PROJEKT STANDARYZACJI 
POMIDORÓW 

"Komisja  standaryzacyjna przy 
Związku Polskich Zrzeszeń Ogrodni 
czych oraz Polski Związek Produ- 
centów Warzyw, przy poparciu min. 
Rolnictwa i R. R. opracował normy 
standaryzacyjne dla pomidorów, cze 
reśni i wiśni. 

Opracowane normy dotyczą obro- 
tu wewnętrznego tymi płodami i 
przewidują odpowiednie sortowanie 
gatunkowe i opakowanie dla wytwo 
rów, pochodzących od producentów 
zrzeszonych. 

TARGI KOŃSKIE W OSZMIANIE 

W Oszmianie odbyły się wielkie 
targi końskie, na których komisja 
remontowa z Warszawy nabyła ogó 
łem 88 koni za 88 tys. zł., wypłaca- 
jąc jednocześnie najlepszym hodow 
com premie hodowlane w wysokości 
1150 zł. Ponadto KOP zakupił 164 
konie, wartości 105.200 zł. oraz za 
warto szereg tranzakcyj eksporto- 
wych. 

O popularności targów końskich 
w Oszmianie świadczy liczny zjazd 
miłośników koni z bliższych i dal- 
szych okolic kraju. 


WZROST POGŁOWIA 
KOŃSKIEGO W POLSCE 
„Na przestrzeni ostatnich dziesię 
ciu lat, stan pogłowia końskiego w 
Polsce ulegał pewnym wahaniom, t. 
zn. do 1935 r. stale się zmniejszał, 
a w latach następnych wykazuje 

tendencję wzrostu. 

Zestawienie poszczególnych lat 
przedstawia się, jak następuje: 1929 
r.: — 4,047 tys. szt., 1990 — 4,103 
tys., 1931 — 4,124 tys., 1932 — 
3,940 tys., 1933 — 3,773 tys., 1934 
— 3,764 tys., 1935 — 3,760 tys., 
1936 — 3,824 tys., 1937 — 3,887 
tys., 1988 — 3,910 tys. 

Na ogólną ilość koni w Polsce w 
posiadaniu małych gospodarstw jest 
89,29 proc., a majątków większych 
tylko 10,8 proc. 


RUCH TRANZYTOWY 
NA ŚRÓDLĄDOWYCH DROGACH 
WODNYCH 

Ogólny ruch tranzytowy na gdań 
skieh śródlądowych drogach wod- 
nych pomiędzy Gdynia a resztą kra 
ju wyniósł w czerwcu br. 13.520 
ton, z czego w dół rzeki przewiezio 
no 485 ton i w górę rzeki — 18.035 
ton. 


(o pisze prasa zagraniczna 


GEN. IRONSIDE W RE MBERTOWIE NA ĆWI CZENIACH.. — NIEPO- 
WODZENIA JAPOŃCZ YKÓW W CHINACH. — FAŁSZYWE POGŁOSKI 


Prasa angielska i amerykańska | giczniejsze tępienie puszczanych , Francji do Polski. Jesteśmy pew- 
jest żywo poruszona udziałem l przez Berlin pogłosek, które ma- 


żołnierzy polskich w Remberto- 
wie z szczególnie żywym zaintere- 
sowaniem śledzi cały przebieg wi- 
zyty gen. Ironside w Warszawie 
angielski dziennik „Daily Eks- 
press“. Korespondent dyploma- 
tyczny tego dziennika pisze: 

„Udział gen. Ironside na ćwicze- 
niach armii 
przez polityków i dyplomatów, jako 
duży krok, zrobiony w kierunku po- 
rozumienia trłędzy atmią polską i an- 
gielska*, 

Amerykański czołowy dziennik 
„Times - New Jork“ zamieszcza 
telegram korespondenta warszżaw 
skiego: 

„Przyjęcia, jakiego doznał angiel- 
ski generał, żaden jeszcze obcy mąż 
są nie miał* — podaje korespon- 

ent. 


Japoński „Shinbun“ 


dziennik 


podaje wiele wiadomości z frontu | 
| koni. Płoty. Dystans 2600 mtr. 


chińsko - japońskiego o rzeko- 
mych zwycięstwach swoich wojsk. 
Natomiast prasa chińska zaprze- 
cza temu i w szczegółowy sposób 
podaje sukcesy wojsk chińskich 
na froncie. Wywody dziennika 
chińskiego potwierdza prasa So- 
wiecka i francuska. 

Dzienniki francuskie zamiesz- 
czają komunikaty o rzekomych 
rokowaniach, mających miejsce 
między Polską a Niemcami o 
Gdańsk. Koła oficjalne polskie za- 
przeczają zdecydowanie tym po- 
głoskom. Jest to skutek propa- 
gandy niemieckiej. Zadaniem pro 
pagandy polskiej jest jak najener 


== E TTC NIE DONE — WO TRE 


Żniwa i zbiory owoców 
w Małopolsce Wschodniej i na Wołyniu 


Żniwa na terenie Małopolski 
Wschodniej i Wołynia są w całej 
pełni. Poza kilkoma gromadami, kto 
re ucierpiały w czasie burz grado- 
wych w czerwcu, plony wszędzie SĄ 
znakomite. 

W związku ze zbiorami zbóż zano 
towane zniżkę cen. Spodziewać Się 
należy rychłego zahamowania zniź- 


prasowane 6,50 — | ki, dzięki kredytom pod zastaw zbo 


ża, które w znacznej mierze przy- 
czynią się do ograniczenia nadmier- 
nej podaży, liczyć się również nale 


ży z dobrymi zbiorami zbóż jarych, 
oraz ziemniaków. 

Znakomicie r(f nież obrodziły wi- 
Śnie. Nie wpłynęło to jednak na 
zniżkę cen, gdyż fabryki konserw 
zakupiły masowo owoc na przetwo- 
ry. 

Według wiadomości z sadów owo- 
cowych, gruszek w tym roku będzie 
my mieli wbród, zato słabiej wypa- 
dają zbiory śliwek i jabłek. Bardzo 
korzystnie kształtują się również 
zbiory chmielu. 


Anglii i 


Wiadomości z tocu 


| 
| 


ni, że i tym razem gra niemiecka 
spali na panewce. 


zapisy ma dziś 


1. Nagroda 2000 zł. dla 3-1, koni. 


polskiej jest uważany | Dystans 1600 mtr. Pałanka A. Miecz- 


kowskiego, Gin Ti K. Glińskich, Sa- 
ragossa T. Kotlarewskiej, Aros H. Bro 
szkiewicza, Grisette Lumiere A, Bud- 


nego, 

2. Nagroda 1500 zł, dla 3-1. koni. Dy 
stans 2200 mtr. Amorek st. Nałęcz, Ko 
karda M. Hrycyka, Jerry I! M, Broni- 
kowskiej, Łobuz |. Litewskiego i T. 
Mikke, Ma Cherie M. Mersona, Eksce- 
lencja st, Podkowa. Odwet Ii st, Pod- 
hałanka. Sommerville A. Budnego. 

3. Nagroda 3000 zł. dla 3-1. i 4-1, 
klaczy. Dystans 1600 mtr. Sahara K. 
i S. Enderów, Gaffeuse st. Łochów, 
lzba K, Wodzińskiego. 

4. Nagroda 1500 zł. dla 4-1. i y 

en- 
szek T. Peretjatkowicza, La Veine A. 
hr. Rostworowskiego, Nebraska T. Ko 
tlarewskiej, Addis Abeba A. i J. Bu- 
kowskich, Perzeur W. Michalskiego, 
Omara st. Jordan. 

5. Nagroda 2400 zł, dla 8-1, koni, 


| Handicap. Dystansu 1600 mtr. Honey 


(58 kg.) A. Mieszkowskiego, Barca- 
rola (55) st. Lubicz, Atos (56) H. 
Broszkewicza, Zara (33) A, Orniszew 


skiej, Słoneczny (56 i pół) J. Cichow- 
skiego, Cenna II (57) M, Stokowskiej. 

6. Nagroda 4000 zi. Poznańska dia 
3-1. i starsz, koni. Dystans 2600 mtr. 
Sumatra II J. Cichowskiego, Dell L. 
Bukowieckiego, Izba i Effor K, Wo- 
dzińskiego. 

7. Nagroda 2200 zł, dla 3-1. koni. 
Dystans 1600 mtr. Kastylia L. Dydyń 
skiego, Honey A. Mieczkowskiego, 
Barcarola st. Lubicz, Płomień T, i K. 
Glińskich, Saragossa T. Kotlarew- 
skiej, Słoneczny J. Cichowskiego, Li- 
gura A, Tuńskiego, Orion M, Stokow- 
skiej. 

8. Nagroda 1200 zł. dla 3-1. koni. 
Dystans 2100 mtr. Isola st, Nałęcz, Ta 
mar K’. Wiśniewskiego, Polana st. Kra 
sne, Maryna B. Rajkowskiego, Koral 
II J, Boryckiego, Bugatti S, Szwarc- 
Sztajna, Aksum S. Krzyżakowej, Miss 
Kika L. Bukowieckiego, 

9. Nagroda 1800 zł. dla 4-], i starsz. 
koni, Dystans 2100 mtr, Katorżnik T. 
Grabowskiej, Ruń II M. Hrycyka. Lo- 
hengrin D. Tokara, Olimp st. Bończa, 
Atak st. Lubicz, Korona T. Kotlarew- 
skiej, Olaf W. Michalskiego, 


Wyniki somiśiw 
z dnia 20 lipca 


GON. I, Dyst. 2200. Nagr. 2200 zł: 
1) Stochód chł, Bożek, 2) Sarratoga 
(10). Wygr. w 2 min. 30 sek, łatwo o 
półtorej długości. Tot. 7,5, 

GON, 2. Dyst. 210% mtr, Nagr. 
2200 zł: 1) Rawita ż. Guliasz, 2) Ai- 
gokeros (59) 3) Elf (29), 4) Miechów 
(51,5), Wygr. w 2 min, i 5 sek. łatwo 
6 dwie dlug. Tot. 6, fr, 5 i 7,50. 
Porz. 53, 

GON. 3. Dyst. 2100 mtr, Nagr. 
1800 zł: 1) Kartel ż. Gill 2) Gaiete 
(40), 3) Grot (57), 4) Oppeln (11), 5) 
Daniel (129), Wygr. 2 min, 15,5 sek. 
pewnie o trzy długości. Totalizator 9, 
fr. 7.5 i 28.50, Porz. 178, 

GON, 4. Dyst. 1600 mtr: Nagr. 
2400 zł: 1) Cziczikar żok, Kobitowicz, 
2) Athos (19), 3) Nurmi II (23) 4) 
Ars (89). Wygr. w 1 min. 40 sek. 
w walce o 2 dł, Tot. 8, fr. 5,50 i 7, 
Porz., 30. 

GON. 5, Dyst. 1600 mir. Nagr. 
1500 zł: 1) Samum II, żok. Guliasz, 


2) Garibaldi (51), (51), 8) Ambrozja 
(58,5) 4) Mimulus (80). Wygrane w 
1 min. 42,5 sek, pewnie o 1 dług, Tot, 
5.50, franc. 5,5 1 7.50, Porz. 24, 

GON. 6. Dyst, 2100 mtr. Nagr. 
3000 zł: 1) Benito żok, Gill, 2) Kniaź 
(35), 3) Demon (24), 4) Rapsodia II 
16,5), Wygrane w 2 min, i 17 sek, w 
walce 'o pół dług. Tot. 10, franc, 6,50 
i 11,50, Porz. 108, 


GON. 7. Dyst. 2200 mtr. Nagr. 
3000 zł: 1) Ostra żok, Gill, 2) Katon 
(16,5), 8) Dar (32), 4) Peryskop (24) 
Wygr. w 2 min, 20 sek. finiszem o 
półtorej dług, Tot. 10 franc, 5.50 i 


6.50. Porz, 50. 
GON. 8. Dyst. 2100 mtr. Nagr. 
2000 zł: ł) Ostrzyca żok, Gil, 2) 


Cacko I] (615), 3) Newmarket (10), 
4) Oryginał (22). 5) Debar (116,5). 
Wygr. w 2 min. 18 sek. w walce O 
krótki łeb. Tot. 16,5, fr. 10,5 i 16,5. 
Porz. 94, 


Dzień katastrof lotniczych 


amolot sportowy rozbity pod Baranowiczami 


Wicestarosta Paźniewski ciężko ranny 


WILNO, 20. 7. Na terenie Barano- 
wicz wydarzyła się katastrofa samo- 
lotu RWD 9 z Wileńskiego Aeroktu- 
bu, w której edniósł bardzo ciężkie 
obrażenia wicestarosta Henryk Paż- 
niew ski. 

Przebieg wypadku był następujący: 
pilot Czarnecki z Wilna przybył ao 
Baranowicz i zaprosił znajomego w- 
cestarostę na przejażdżkę. Podczas 
startu zawadził o sosnę i spadł, Pilot 
wyszedł z wypadku bez szwanku, na- 
tomiast wicestarosta doznał wstrząsu 
mózgu i bardzo silnych obrażeń, — 
W stanie bardzo groźnym przewie- 
ziono go do szpitala w Baranowi- 
czach. 

W samolocie złamało się skrzydło 
1 śmigło oraz uszkodzony został mo- 
tor. 


Spadł samolot 
; wojskowy 


RZYM, 20. 7. Około miejscowo- 
ści Jesi spadł na ziemię wojskowy 
samolot włoski. Załoga, złożona z 
czterech osób, poniosła śmierć. 
Przyczyny katastrofy nie są zna- 
ne 


Katastrofa samolstu 


pasażerskiego 


BERN, 20. 7. We czwartek 


Dziennikarze 


litewscy 
w Warszawie 


Wycieczka dziennikarzy litew-, 
skich, bawiąca w Polsce od dni! 
12-tu, 
powrotnej do Kowna w Warsza- ' 
wie, przedłużając swój pobyt o 
jeden dzień, to jest czwartek. 

Wieczorem goście litewscy po- 
dejmowani byli w hotelu Bristol 
obiadem przez naczelnika wydz. 
prasowego MSZ, p. Skiwskiego. 


Cesarzowz 
Annamu 


u Oca Św. 


CITTA DEL VATICANO, W m.) 
Ojciec Święty przyjął dziś na audien- | 
cji prywatnej cesarzową  Annamu, 
która przybyła w stroju narodowym 
w towarzystwie ambasadora Francji 
i jego małżonki, Cesarzowa wręczyła | 
Papieżowi upominek w postaci cenne- 
go krzyża, Papież zaś wręczył cesa- 
rzowej cenny różaniec, Następnie ce- 
sarzowa złożyła wizytę kardyr:ałowi 
sekretarzowi stanu Maglione. 

OAK R H o 


MLECZANIA Szpitalna 7 DANGLĄ 


zatrzymała się w drodze Ę 


| trzymania się, 


| bliżu granicznym polsko - gdań- 


po południu uległ katastrofie | 
samolot pasażerski „HB—TXA*, 
pełniący normalną służbę komu- 
nikacyjną na linii Wiedeń — Zu- 
rych. Katastrofa nastąpiła o godz. 
17-ej w pobliżu jŚziora Bodeń- | 
skiego w chwili, gdy pilot z powo- 
du defektu motoru usiłował doko- 
nać przymusowego 


lądowania, ` 
i 


W OGRODZIE 


OSP. 


W katastrofie zginęli: pilot Acker 
man oraz radiotelegrafista Man- 
chard i 4 pasażerów, 


W zabitym pilocie kpt. Acker- 
manie lotnictwo szwajcarskie tra- 
ci jednego z najwybitniejszych pi- 
lotów komunikacyjnych, znanego 
również jako autora licznych prac | 
publicystycznych o lotnictwie. 


POD 


i wyznawców 
cych Tybet, Mongolię i rozsianych po 


ZŁOTĄ KACZK 


ABC — NOWINY— CODZIENNE Str. 


z dobrej > s d Warsza wa 
ef szkoły ry nS j ol U 


Bajeczna kariera 5-letniego chłopca 


$yn wieśniaka Dalaj Lamą XIV 


jako wcielenie ducha poprzedniego władcy 


= 


CZUNGKING, 20. 7. Czternastym 
Dalaj Lamą, władcą Tybetu i ducho- 


|wym przewódcą milionów wiernych 


lamaizmu, zamieszkują- 


"| "litr. 


całych Chinach, został proklamowany 
mlody pięcioletni syn wieśniaka z 
malej wioski, znajdującej się w zapa- 
dłyra zakątku prowineji Kokonor. 
Poszukiwania nowego Dalaj Lamy 


FLASZKA DOBREGO WINA 


5 Zł. Królewska 11 


Przy kamieniu granicznym D.O.16 


Jak zamordowano 2e% strażnika? 


Senai gdański ubolewa” 


Podajemy ostatnie bardziej 
szczegółowe relacje z pogranicza 
polsko gdańskiego: 


Komunikat P. A. T. 


GDAŃSK, 20. 7..Dziś około go- 
dziny 9.30 rano gdański urzędnik 
celny i dwóch umundurowanych 
SA-manów przekroczyło granicę 
gdańsko - polską, przy kamieniu! 
graniczrym D. O. 16 i weszło 
wgłąb terytorium polskiego, gdzie 
natknęli się na polskiego strażnika 
granicznego Witolda Budziewicza. 
Na wezwanie Budziewicza do za- 
gdański strażnik 
strzelił do Budziewicza, kładąc go 


trupem na miejscu, poczem wraz, 
z towarzyszem zbiegł na stronę 


głości około 30 m. od linii grani- 
cznej usilował zatrzymać tych 
trzech osobników funkcjonariusz 
straży celnej Witold  Budzewicz. 
Wówczas jeden z nich — na razie 
nie ustalono czy to był gdański u- 
rzędnik celny, czy też jeden z hit- 
lerowców — strzelił do Budzewi- 
cza. Funkcjonariusz polskiej stra- 
ży granicznej został zabity na miej 
seu 


Ubolewanie Senatu 


W południe w Komisariacie Ge- 
neralnym R. P. zgłosił się przed- 
stawiciel senatu gdańskiego radca | 
Siegmund, który w imieniu | 
złożył wyrazy ubolewania. 

Władze polskie wszczęły w tej 


dze miejscowe śledztwa w tej spra 
wie i zapoznaniu się z iego wyni- 


| kami rząd polski zajmie odpowied 
nie stanowisko. ` 


Rzekome rokowania polsko-niemieckie 
Bezskuteczny manewr berliński 


PARYŻ, 20. 7. W dalszym ciągu 
pogłoski o rzekomych rokowa- 
niach polsko-niemieckich w spra- 
wie Gdańska uważane są przez 
prasę paryską za nieudany, bądź 


też przebrzmiały bez skutku ma-| 


newr Berlina. 

„Excelsior“ wracając jeszcze 
dziś do tej sprawy, podkreśla, że 
Warszawa i Berlin zdementowały 
jak najbardziej wyraźnie infor- 
macje o tych rokowaniach. W sa- 


gdańską. Polskie władze admini- sprawie śledztwo, ponieważ zaj- mej zasadzie rokowań polsko-nie- 
stracyjne. prowadzą dochodzenia, ście odbyło się na tertorium Pol- mieckich — pisze dziennik — ist- 


w tej sprawie. 


Relacja „A.T.E.'* 


GDAŃSK, 20. 7 „Dzisiaj rano na 
terytorium Rzeczypospolitej w po- 


skim zastrzelony został polski 
strażnik graniczny Ś. p. Witold Bu 
dziewicz. Przebieg zajścia był na- 
stępujący: We czwartek o godz. 9 
m. 30 rano przekroczyli granicę, 
polską na odcinku koło miejsca-, 
wości Trzcionki jeden zelnik gdań | 
ski i 2-ch hitlerowców. 

Na terytorium polskim, w odle- 


DEET C 


najlepsze oblady 
jarskie 


Ambasador Rzeszy w Moskwie 


wezwany do Berlina 


BERLIN, 20, 7. Z kół dobrze po- 
informowanych słychać, że am- 
basador Rzeszy w Moskwie hr. 
ran der Schulenburg ma przybyć 
wkrótce do Berlina, celem złoże- 
nia raportu w niemieckim urzę- 
dzie spraw zagranicznych 


W kołach 
hełmstrasse utrzymują, że w przy 
jeździe ambasadora do Berlina 
nie należy dopatrywać się niczego 
nadzwyczajnego i że chodzi tylko 
o zwykłą „wizytę turnusową'. 


zbliżonych do Wil-' 


Tragiczny strzał na polowaniu 


Zabił przyjaciela 
który uratował mu życie 


POZNAŃ, 20. 7. Niezwykle tragicz- | 
ny wypadek wydarzył się onegdaj 
w Pyzdrach. Mianowicie grupa mło- 
dych ludzi była na polowaniu na dzi- ' 
kie kaczki. Po powrocie z polowania 
praktykant leśnictwa Stanisław Wie- | 


ZAPRENUMERUJ 
55 ABG“ 


czorkiewicz zdejmował nieostrożnie 
nabita strzelbę z ramienia, przy czym 
strzelba wystrzeliła i ładunek śrutu 
ugodził 20-letniego Henryka Łyskaw.- 
ka, Łyskawek zmarł na miejscu, 
Zaznaczyć należy, że Ś. p. Łyska-: 


wek i jego mimowolny zabójca Wie- rekord z à : 
czorkiewicz żyli w serdecznej przy- ,Gmin w nocy z środy na czwartek. | siedzena wszystkie ł 
jaźni i w tym samym jeszcze dniu ra- O godz, 8-ej rano posłowie opuścili po były szczelnie zapełnione. 


ski. 


nieje zasadnicze nieporozumienie. 


ko jako narzucenie swej woli i żą- 
dań Polsce bez konfliktu zbrojne- 
| go. Polska rozumie negocjacje ja- 
ko uregulowanie sprawy Gdańska 
w taki jednak sposób, aby nie na- 
ruszało to w niczym jej suweren- 
: ności, jej praw i interesów żywot- 
nych. 


Napięcie wzrasta? 


Dziennik „Epoque“ ostrzega 
' przed dawaniem wiary informa- 
cjom uspokajającym. zapowiada- 
| jąc narastanie napięcia w Euro- 


Po przeprowadzeniu przez wła-, Niemcy rozumieją rokowania tyl- pie. 


Polska jako mocarstwo 


nie może istnieć bez Gdańska 


LONDYN, 20. 7. „Daily Tele- 
graph“ zamieszcza dziś obszerny 
artykuł historyczny o zagadnieniu 
dostępu Polski do morza pióra zna 
nego publicysty angielskiego Fir- 
tha. 

„Gdy się mówi o Gdańsku — 
stwierdza Firth — trzeba zawsze pa- 
miętać o Polsce. Taki jest również 
pogląd Hitlera, albowiem jak oświad- 
czył on ministrowi Beckowi w stycz- 
niu z jego punktu widzenia Gdańsk 
jest jedynie prowincjonalnym mia- 
stem nie wartego, aby © niego wal- 
czyć, ale Gdańsk jest portem polskim 


na Bałtyku, a przyszłość Polski, jako, armii gen. Norwid-Neugebauera | 
| wielkiego mocarstwa zależna jest w | go Rembertowa, gdzie był obecny 


znacznym stopniu od jej wąskiego 
pasa ną wybrzeżu bałtyckim. Ten fakt | 
nadaje sporowi o Gdańsk znaczenie 


„światowe, jakiego spór o Kłajpedę ni- | piechoty 


gdy nie posiadał. 

Poddając następnie historycznej a- 
nalizie zagadnienie Gdańska Firth 
kończy następującymi słowami: „za- 
łamanie się Polski, jako wielkiego, , 
niepodległego mocarstwa byłoby kar- | 
dynalnym nieszczęściem dla całej 
Europy. „| 

Polska jest zbyt duża, aby nie być 
wielkim mocarstwem, zarówno co do 
uazwy, jak co do istoty rzeczy, Bez. | 
pieczne posiadanie dróg kolejowych i 


rzeki prowadzącej do morza, oraz bez- 
pieczne posiadanie tych kilku mił wy- 
brzeża bałtyckiego jest dla egzysten- 


cji Polski, jako mocarstwa  enrapej- 
skiego żywótnym zarówno dziś, jak i 
kiedykolwiek w przyszłości”, 


trwały 5 lał. Jak wiadomo, poprzedni 
władca Tybetu zmarł w raku 1838, 
następce jego odnalezli mnisi i jasno - 
widze tybetańscy w Taherasu w pro- 
wincji Kokonor, Obtcnie nowy Dalaj 
Lama znajduje się już w drodze do 
Tybetu, towarzyszyły mu specjalni 
posłowie, którzy przybyli z Ihassy i 
przedstawiciele chińskiego rządu na- 
rodowego. Rząd chiński przeznaczył 
sto tys, dolarów na podróż miodego 
Dalaj Lamy, oddając do jego dyspo- 
zycji liczną świtę, i oddział wojska, 
Wszyscy lamowie modlą się obecnie 
za pomyślność podróży nowego wład- 


cy. 

Mlady Dalaj Lama jest według n- 
powiadań osób, które go widziały ci- 
chym, spokojnym, bardzo opanowa- 
nym dzieckiem o przenikhwych o- 
czach, Na zadane mu pytania odpo- 
wiedział po chińsku, wymieniając 
swój wiek i nazwisko, Na inne zapy- 
tania odpowiada. milczeniem, łub prze 
czącym ruchem glowy, 

Wyznawcy lamaizmu, jak wiadomo, 
wierzą, iż dusza zmarłego Dalaj lamy 
wcieliła się w tego chłopca, który u- 
rodził się dokładnie w chwili śmierci 
poprzedniego władcy Tybetu, 


Roskolnikow 
wyjęty z pod prawa 


MOSKWA, 20. 7 W dzisiejszych 
dziennikach moskiewskich ukazał się 
sensacyjny komunikat urzędowy, li- 
kwidujący sprawę b. posła sowieckie- 
go w Sofii — Raskolnikowa, który w 
swoim czasie odmówił powrotu de 
Moskwy. 

Sąd najwyższy ZSRR rozpatrywal 
sprawę Raskolnikowa in sontumatiarr 
i wydał wyrok, na pods:awie któregc 
były poseł w Bułgarii — Raskolnikow 
zgodni z artykułami 319 i 320 sowic- 
kiego kodeksu z dnia 21 listopada 
1929 r. postawiony został poza pra- 
wem. 

Dekret z dnia 21 listopada 1928 r. 
wydany został jako nowela do sowiec- 
kicgo kodeksu karnego i dotyczy oby- 
Iwateli sowieckich,  odmawiających 
powrotu do ZSRR i przechodzących 
do obozu wrogów Sowietów, 

Dekret ten wydany zostal w związ- 
ku z sensacyjną ucieszką radcy am- 
basady sowieckiej w Paryżu — Bie- 
siedowskiego z gmachu ambasady w 
neLSZ. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że w tych dniach ogłoszone 
zostaną wyroki w sprawie innych dy- 
plomatów sowieckich, którzy w ostat- 
uch latach odmówili powrotu do 
ZSRR. 


Gen. Ironside w Modlinie i Rembertowie 


na pokazach wszystkich rodzajów broni 


We środę gen. Ironside udal się znał się z organizacją, wyposaże- obecny na ostrym strzelaniu lot- 


rano w towarzystwie inspektora 


na pokazie czołgów i lotnictwa, 
połączonym z ostrym strzelaniem 
i artylerii. Następnie 
minister spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki podejmował 


scowym kasynie. Po śniadaniu 
odbyła się defilada wszystkich od- 
działów, które wzięły udział w 
ćwiczeniu. 


Z Rembertowa gen. Ironside 


wyjechał do Modlina, gdzie zapo- 


Koniec obrad 


Swego 
angielska 


LONDYN, 20, 7. 


ustanowiła Izba | 


o 8-ej rano 


Rekordowe posiedzenie w lziie Gmin 


rodzaju, w nowszej historii parlamentu angiel- 


skiego. Przez cały czas trwania po- 
ławy poselskie 
Tematem 


no, kiedy kapali się w Warcie, gdy | 17-godzinnym posiedzeniu palac west- j obrad Izby była, poza innymi proble- 


Wieczorkiewicz trafił na głębię i po- 


minsterski. Posiedzenie to było nie 


mami natury politycznej i ogólno- 


czął tonąć, Łyskawek pośpieszył mu | tylko jednym z najdłuższych, ale rów- | państwowej kwestia uposażenia człon 


z pomocą i uratował go. 


nież jednym z najliczniej obesłanych : 


ków lzby Gmin. 


gościa i 
| angielskiego śniadaniem w miej- 


niem i pracą saperów 


oraz był, 


nietwa. 


| Angielska straż 


nad morzem 


czor gen. sir Archibald P. Wavell 
mianowany został głównodowodzą- 
cym brytyjskimi wojskami lądowy- 
mi na Bliskim Wschodzie. Tym sa- 
mym utworzona została przez An- 
glię nowa komenda wojskowa pod 
nazwą „Środkowy wschod*. Siedzi- 
bą tej koniendy jest Kair, a podle- 
gać jej będą wojska brytyjskie w 
Palestynie, Egipcie, Sudanie i na 
Cyprze. Placówka ta istniała przej- 
ściowo już we wrześniu roku 1938, 
a wówczas na jej czele stał bawią- 
cy obecnie w Warszawie gen. Iron- 
side. 

„Daily Telegraph“ komentując 
utworzenie nowej brytyjskiej pla- 
cówki wojskowej stwierdza, iż krok 
ten był konieczny ze względu na 
skomplikowane dotychczas stosun- 
ki, jakie panowały wśród garnizo- 
nów brytyjskich nad morzem Śród- 
ziemnym. Sir Archibald P. Wavell, 
który wkrótce wyjedzie do Kairn, 
| pełnił od sierpnia 1937 do wrzesnia 


LONDYN, 20. 7. We środę wie- | 


Śródziemnym 


1938 funkcję naczelnego dowodcy 
,angielskich sił zbrojnych w Pale- 
stynie i Transjordanii, Brał on rów- 
„nież udział w wojnie światowej na 
frontach: francuskim, belgijskim i 
rosyjskim, a przez pewien czas był 
dowódcą wojsk ekspedycyjnych w 
Indiach. 


Straszne skutki 


swawoli 


KATOWICE, 20. 7. Straszne skutki 
własnej lekkomyśłności ponieśli dwaj 
ndłodzi ludzie — Widryński i Rahlig 
w powiecie raciborskim. Chłopcy 
| wspięli się na jeden ze słupów prze- 
„wodów elektrycznych między Kriegs- 
jbach i Sudołem. Wskutek dotknięcia 
się przewodów wysokiego napięcia. 
,nieostrożni młodzieńcy zostali poraże- 
ni i runęli ze znacznej wysokości na 
"ziemię, Po przewiezieniu ich do szpi- 
tala zmarli z odniesionych ran. 
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